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Ryszard Wagner 


Dzisiaj upływa pół wieku od 
chwili otwarcia opery w HRay- 
reut 
PFRN POZWY TT ZZZYW ZEW WTZ: 


462.310 osób 


w Polsce bez pracy 


W tygodniu ubiegłym ogólna liczba 
bezrobotnych w Polsce wzrosła w poró- 
wnańiu z tyś godniem poprzedzającym © 
3.000 osób i wynosiła 362.310, 


Z liczby tej pobiera zasiłki państwowe 
179.079 osób. 


Tłum chciał rozbroić policję 
Przewódców aresztowano 


Nasz warsz. koresi. telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 12 i pół w południe 
zaa.armowano 7 komisarjat wiadomością 
że grupa bezrobotnych, licząca okołe 300 
ludzi, otoczyła na piacu Żelaznej Bramy 
6 policjantów i usiłuje ich rozbroić, 
Rezerwa policyjna wyruszyła natych- 
miast samochodem pod komendą podko- 
misarza Wojciechowskiego, dotarła na 
plac Żelaznej Bramy od strony ulicy Elek- 
toralnej i otoczyła demonstrantów. 
Oblężonych przez tłum policjantów u- 
wolniono, kilku przewódców aresztowano, 


Prymas Polski dogorywa 
W sfanie zdrowia kardynała Dalhora 
zaszło dalsze pogorszenie 

POZNAŃ, 12 lutego (Pat). Godz. 23.00. 


Osłabienie serca trwa, Dalsze napięcie 
tętnic, J. E, spał z małemi przerwami ca- 
A dzień, Nikłe przyjmowanie pokarmów. 

stosunku ze stanem z poprzedniej do- 
by dalsze pogorszenie. 


Wrócili do koła, z którego 
wyszli 
Gzy koło żydowskie sfanie w opozycji 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu koła ży- 
dowskiego posłowie Grynbaum ; Szypper | 
zgłosili swój ponowny akces do koła w | 
myśl żądań rady sjonistów. Na temże po- | 
siedzeniu poseł Reizes zgłosił wniosek o 
przejście koła żydowskiego do opozycji 
względem rządu wobec odpowiedzi p. St. 
Grabskiego na interpelację o numerus 
elausus. 

Dyskusję nad wnioskiem posta Reizesa 
a także wybory nowego prezesa koła ży- 
dowskiego odłożono do wtorku. | 
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Rekonstrukcja gabinetu Komplikuje się 


P. P.S. stawia nowy warunek swego udziału w rządzie 


Chce widzieć pos. Hausnera na stanowisku podsekretarza stanu w minister- 
stwie robót publicznych 


jeszcze jedno żądanie dodatkowe, a mia- 
nowicie: Zamianowanie posła Artura 
Hausnera podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie robót publicznych. 


7-99; 


Nasz warszawski korespondent telef.: 

W ciągu dnia wczorajszego premier 
prowadził trzykrotnie konferencje z desy- 
gnowamym przez P, P. S. do gabinetu po- 
słem Barlickim. W wyniku tych rokowań 
późnym wieczorem wyjaśniło się, że poseł 
Barlicki w imieniu swojego klubu stawia 


nowe stanowisko nieprzewidziane w eta- 
tach, przeto sprawa podpisania nominacji 
p. Barlickiego nie została załatwiona tak 
szybko, jak to przewidywano. 

W ciągu dnia dzisiejszego ma być osta- 
*tecznie zdecydowana nominacja p. Bare 
lickiego i udział pos. Hausnera w rządzie 


Ponieważ ten warunek poza sprzeci- 
wem niektórych klubów koalicyjnych 
(głównie „Piasta”) wywołał pewne trud- 
ności techniczne, gdyż trzeba utworzyć 


Strejk górników w Zagł. Dąbrowskiem 


Starosta nie pozwolił na wiec--Policja rozpędza gromadzacych 
się robotników--Hilka osób pobitych--Aresztowanie członka rady 
naczelnej P.P.S,--Starosta działał wbrew instrukcjom wojewody 


„ Sosnowiec, 12 lutego. sprawozdanie z sytuacji. Rezolucje, przed- | nie ostrego strejku w górnyctwie; słychać 
Dziś rano wybuchł w Zagłębiu Dąbro- | stawiane zgromadzonym i iuchwalane przez | jednak, iż przemysłowcy nie są skłonni do 
wieckiem strejk górników, którzy prote- | nich, zawierają ultimatum, postawione ra- | anulowania swych zarządzeń i umowy, za- 
stują w ten sposób przeciwko złamaniu | dzie zjazdów przemysłowców górniczych. wartej ze stworzonem przez siebie dla o= 
przez radę zjazdu przemysłowców górni- | W ultimatum tem górnicy zapowiadają, iż | minięcia ustawy o 8-godzinnym dniu robo- 
czych umowy i ustawy o ochronie pracy. jeżeli rada zjazdów nie cofnie swych za- ; czym stowarzyszeniem „Praca'”. 


Strejk objął wszystkie kopalnie. 'Ogó- | rządzeń, znoszących 8-godzinny dzień pra- Górnicy żądają podwyżki płac w ko- 
em cy — konferencja mężów zaufania górni- | palniach bez żadnych zastrzeżeń, ponie- 
ków poweźmie dziś eszcze decyzję w spra | waż rada zjazdu uzależniła podwyżki te 


(w wysokości 5 proc.) od zwiększenia cza 
su pracy w kopalniach, przez wprowadze= 
nie  8-godzinnego dnia pracy efektywnej 
(pod ziemią), co, ze ziazdem do kopalni i 
wjazdem na powierzchnię, po skończonej 
pracy, wynosi do 9-ciu godzin, Robotnicy 
żądają 

bezwzględnego utrzymania 46-ciu godzin 

pracy tygodniowo, 

powołując się na obowiązującą ustawę © 


Kopalnie są od rana nieczynne we 
wszystkich działach. Strejkujący górnicy 
pozostawili w kopalniach jedynie 


konieczną obsługę 

przy windach, pompach, etc., bez czego 
zagrażałoby kopalniom zalanie przez wo- 
dy podskórne. Na czele ruchu strejkowe- 
go stoi komitet wykonawczy, do którego 
wchodzą przedstawiciele poszczególnych 
związków górników. 


wie dalszej akcji, Oznaczałoby to, iż do- | 

tychczasowy strejk demonstracyjny zamie- 

niłby się na 

estry strejk powszechny w całem Zagłębiu 
W wypadku niedojścia do porozumie- 

nia pomiędzy górnikami dąbrowieckimi a 

radą zjazdów — prawdopodobnie komitet 

wykonawczy wezwałby górników węglo- 

wych 

Górnego Śląska oraz nałciarzy do strejku 


strejkuje około 26 tysięcy górników, 
| 


W,alkoji biorą udział górnicy ze wszyst- | dla poparcia akcji w Zasłębiu Dąbrowiec- | ochronie pracy, Jak zresztą wiadomo, ©- 
i kręgowy inspektor pracy w Dąbrowie, p. 
ię Pd AE RACOT RA zez Gallot, unieważnił zawartą przez radę 


strejkują związki: klasowy, ziednoczenia 
zawodowego polskiego i Ch. - D, 

Do strejku przyłączyli się też górnicy, 
niezorganizowani w związkach, Wśród 
strejkujących panuje nastrój nadzwyczaj 
podniecony, jednak zarządy związków pa- 
nują nad sytuacją, 

W całem Zagłębiu odbywają się w tej 
chwili 


Jak się informujemy, rząd zamierza | > b 
przedsięwziąć wszelkie środki, by dopro- | zak “s s „Praca 
wadzić do ugody pomiędzy stronami i do  Z$odnmą z ustawą, O 
jaknajszybszej likwidacji streiku i zatargu. | * 
W tym też kierunku czynniki rządowe ma- 
ja wpłynąć na przemysłowców górniczych, 
wezwanych do 

ministerjum pracy na konferencję, 
którą wyznaczono na dziś, lecz została w 
ostatniej chwili odłożona. Trudno jest 
przewidzieć, czy uda się rządowi zażeśna- 


umowę, jako nie- 


Nasz sosnowiecki koresp, telefonuje: 
Na mocy uchwały związków zawodo- 
wych górniczych wybuchł dziś zrana jed- 
modmowy strejk demonstracyjny przeciw- 
ko zerwaniu umowy zbiorowej przez zwią” 
zek właścicieli kopalń, Pracowano tylko w 
3 kopalniach. 

W kopalni „Nizka“ na Niemcach w 
Dąbrowie Górniczej odbyły się 3 wiece ma 
nifestacyjne, na których przemawiali po- 
słowie Stańczyk i Regier. 

Na wiecach panował zupełny spokój, 

Natomiast w kopalni „Saturm** w Czela- 
dzi starosta nie pozwolił na wiec, 

Policja rozpędzała gromadzących się 
robotników, 

Pobito przytem kiłkanaście osób, a 
członek rady naczelnej PPS, p. Berger zo- 
stał aresztowany. 

Wywarło to śród strejkujących wielkie 
oburzenie. Sytuacja stawała się groźna. 

Zamierwenjawał wówczas poseł Stań- 
czyk, który stwierdził, że starosta działał 
wbrew instrukcjom wojewody Manteutla, 

Pos. Stańczyk uspokoił górników i ð- 
biecał, że złoży w sejmie interpelację © 
postępku starosty. 

Dziś zrana górnicy wracają do pracy, 
oczekując na wynik rokowań, które się 
rozpoczną w Warszawie, 


masowe wiece górników. 


Na wiecach delegaci związków zdają 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, 


Spółka Akcyjna, 


zawiadamia pp. odbiorców prądu, że, stosownie do $$ 75, 80, 
81 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, maksymalne ceny prądu 
za styczeń r. b., obliczone w złotych obiegowych na dzień 7 lu- 
tego r. b., wynoszą za kilowatogodzinę: 


dla siły 28,41 gr. 
„ światła 76,71 


W rzeczywistości pobierane za okres styczniowy ceny nie 
będą przekraczały najwyższych cen, stosowanych dotychczas 
i wynoszących za l kilowatogodzinę 26 gr. dla siły niskiego 
napięcia, 24 gr. dla siły wysokiego napięcia i 62 gr. dla światła. 
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Niemcy i Polska w Lidze narodów 


Niemcy ostatecznie zdetydowały się na 
wstąpienie do ligi narodów i wystosowa- 
ły do jej rady właściwe podanie. Sprawa 
ta jest już przesądzona od Locarna w sen- 
sie pozytywnym — wiadomo, że zostaną 
one do ligi przyjęte i otrzymają miejsce 
w radzie, gdzie zapewne poruszą cały 
szereg spraw, związanych z realizacją 
traktatu wersalskiego. Oddawna też w 
pewnym odłamie opimji europejskiej po- 
wstała myśl zrównoważenia wpływu nie- 
mieckiego przez przyjęcie do rady również 
stałego przedstawiciela Polski, Jest ona 
przecież zarówno terytorjalnie jak i lud- 
nościowo po t. z. mocarstwach najwię- 
kszem z obecnych państw w Europie, 
Wiadomo dalej, że przeciw niej mają się 
zwracać główne ataki niemieckie na tere- 
nie ligi, jest więc rzeczą słuszną, aby w 
jej radzie miała stale własnego obrońcę. 
W tym sensie odzywają się nieraz głosy, 
które nie powodują się nieprzyjaźnią do 
Niemiec i które nawet w innych razach 
wyrażają tendencje germanofilskie, 


Pomimo tego szanse pożądanego rezul- 
tatu nie są dla nas tak korzystne, jak mo- 
źnaby mniemać na podstawie informacji, 
podawanych w naszej prasie. Chodzi w 
danej sprawie nie o spory polskko-niemiec- 
kie, lecz o przywilej wielkich mocarstw, 
zawarowany w statucie ligi, Tylko one 
mają stałych przedstawicieli w radzie, po- 
zostałe muszą się zadawalniać miejscami. 
które im mogą przypaść z wyboru na o- 
kreślony termin. Co do Rosji i Niemiec, to 
już przy układaniu statutu ligi zarezerwo- 
wano dla nich potencjalnie miejsca w ra- 
dzie, jako dla państw, które przed wojną 
miały rangę mocarstwową i z czasem po- 
winny ją odzyskać. Czas ten dla Niemiec 
ptzyszedł nadspodziewanie prędko, dla 
Rosji zaś przyszedłby bodaj jeszcze prę- 
dzej, gdyby rząd sowiecki pragnął rzeczy- 
gą sgo zbliżenia z Europą i wešcia do 
ligi, 

Jest samo przez się oczywistem, że 
ów przepis, faworyzujący wielkie mocar- 
stwa jest niesprawiedliwością, która dy- 
skredytuje instytucję ligi į każe powątp. o 
szczerym pacyfizmie. jej fundatorów, Je- 
żeli jednak ci obwarowali wielkomocar- 
stwowe przywileje w dobie wielkiej pro- 
pagandy pokojowej nazaj trz po zwycię- 
stwie, to zapewne nie zechcą się ich wy- 
rzekać dzisiaj, kiedy hasła Wilsona stra- 
ciły swą ówczesną moc i władzę nad u- 
mysłami. Skoro zaś przywilej ten ma być 
utrzymany, to wszelkie zmiany statutowe 
na tym punkcie są niedopuszczalne, a 
przynajmniej niepożądane. Dzienniki an- 
gialskie, przeciwne stałemu udziałowi Pol- 
ski w radzie, argumentują, że w razie jej 
dopuszczenia, trzebaby również przyznać 
to samo Hiszpanii, Brazylji i zapewne in- 
nym jeszcze państwom, A ponieważ — 
rozumują one — takie rozszerzenie rady 
zmieniłoby cały charakter ligi i skompli- 
kowało bardzo jej czynności, niech wszy- 
stko pozostanie po staremu i statut nie u- 
lega zmianom, 


takie, na których oparty jest zywilej 
wielkich mocarstw, iulio lej a pa 
wać się, iżby które z nich chciało nam t 
dzielić rzeczywistego poparcia. Nawet 
Briand w niedawnej naradzie z Chamber- 
lain'em nie oświadczył się wyraźnie na 
naszą korzyść, trudno więc przypuszczać, 
aby to chciało zrobić którekolwiek z 
państw uprzywilejowanych. Co zaś do 
z 


Precz z wojną! 


Kongres pacyfistów polskich i nie- 
mieckich w Warszawie 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Wczoraj rano pociągiem berlińskim 
przybyła do Warszawy pierwsza grupa pa- 
cyfistów niemieckich, którzy zjeżdżają się 
na konferencję pacyfistyczną polsko-nie- 
miecką, 

Przybyli mianowicie z Berlina: p. F. 
Becker, pani Petzold oraz amerykanin p. 
Mac. Master. Z Wrocławia przybyli prot. 
Hoffmann, pani Konietzny, przedstawiciel- 
ka międzynarodowej ligi kobiet pokoju i 
wolności, z Frankfurtu nad Menem — p, 
Jantschke i z Królewca p. Legatis. 

Oczekiwane jest jeszcze przybycie dał- 
szych delegatów. 

Konferencja pacyfistyczna rozpocznie 
swe obrady dziś, w sobotę. 

Na gruncie warszawskim organizuje ją 
międzynarodowa liga kobieca pokoju ; wol- 
ności, towarzystwo przyjaciół pokoju, to- 
warzystwo przyjaciół ligi narodów, towa- 


,szystwo teozoficzne i YMCA. 


Są to względy natury formalnej, ale' 


| 


tych, które mają w radzie przedstawicieli 
z WI to chyba żadne z nich nie od- 
da Polsce pierwszeństwa przed sobą i je- 
żeli zażąda miejsce dla nas, to z pewno- 
ścią i dla siebie, A toby nam raczej za- 
szkodziło, niż pomogło, 

Nasz urząd do spraw zagranicznych po- 
winien dołożyć wszelkich starań, aby w 
danym razie zrobić to wszystko, co jest 
do zrobienia, ale nie może wkraczać na 


te drogi, jakie mu wskazuje tu i owdzie 
lekkomyślność pewnych zuchów praso- 
wych. Ci ostatni mogą na cierpliwym pa- 
pierze wypisywać co chcą, ale nasz u- 
rząd do spraw zagranicznych nie może 'wy- 
stępować z tezą, że nieuwzględnienie żą- 
dania Polski byłoby naruszeniem układu, 
zawartego w Locarno i rozwiązałoby nam 
na tym punkcie ręce (!!). 

Również niedorzecznem jest zdanie, że 


Polska nie powinna przyjmować miejsca 
w radzie ligi z wyboru, lecz kategorycznie 
domagać się stałego. Jedno nie przeszka- 
dza drugiemu i widzimy, że państwa, pre- 
tendujące do stałego miejsca, jak Hiszpa- 
nja i Brazylja — wcale nie odrzucają e- 
wentualności wyborczej, To samo mogłaby 
zrobić Polska i nie pozwolić na to, aby ją 
ubiegł i wykwiłtował Benesz, 
J, Mazurski, 


Niemcy grożą wycofaniem się z Ligi 


gdyby Polska otrzymała stałe miejsce w Radzie 


BERLIN, 12 lutego. — Prasa nacjonali- 
styczma berlińska domaga się natychmia- 
stowego wycofania wniosku Niemiec do ra- 
dy ligi narodów o ile Polska otrzyma rów- 
nież stałe miejsce w radzie ligi, 

LONDYN, 12 lutego, — Zdecydowana 
postawa Polski, Hiszpanii i Brazylji w spra- 
wie uzyskania stałego miejsca w radzie li- 
gi wywołuje wielkie zaniepokojenie w sfe- 
rach dyplomacji angielskiej. 

Zaniepokojenie rządu angielskiego od- 
bija się w prasie. „Daily Telegraph" robi 
rewję sił i dochodzi do konkluzji, że po 
stronie Francji stałyby państwa łacińskie i 


słowiańskie oraz Japomja i Urugwaj. 


Sprawozdawca dypłomatyczny tego pi- 
sma na innem miejscu twierdzi, że praw- 
dopodobnie rząd angielski, odłoży sprawę 
przyjęcia Niemiec do ligi narodów dopiero 
do jesiennej sesji rady. Zwłokę kiikumie- 
sięczną wykorzysta angielska dyplomacja, 
aby załatwić sprawę kompromisowo, 


„Morning Post* omawiając podobnie, 
jak „Daily Telegraph“ ugrupowania sił w 
rzdzię ligi narodów w razie wstąpienia do 
rady Polski, Hiszpanfi i Brazylii, twierdzą, 
że prawica zmusi Stresemanna do wycofa- 
nia wniosku o przystąpienie do rady ligi. 


Marcowe zgromadzenie bigi 
narodów 
Porządek dzienny zosfał już usfałony 


GENEWA, 12 lutego. (Pat.) — Na dzi- 
siejszem pouinem posiedzeniu rady ligi u- 
stalono porządek dzienny marcowego zgró- 
madzenia figi, Porządek ten przewiduje na- 
stępujące punkty; 1) sprawa wstąpienia 
Niemiec do ligi, 2) sprawa ewentualnych 
propczycji rady ligi co do zastosowania 
art, 4 paktu, Punkt ten dotyczy reorgani- 
zacji rady, 3) sprawy finansowe oraz spra- 
wa udziału Niemiec w kosztach instytucji 
ligi narodów, 4) sprawa gmachu posiedzeń 
ligi, r 


Jaki wiatr wiał w dniu morderstwa? 


Gdyby Ks. Druckiego- 


Nasz warsz. koresp. telefonufe: 

Przed rozpoczęciem wczorajszego 'po- 
siedzenia w kuluarach sądu żywo omawia- 
no sprawę wyjazdu sądu celem dokonania 
wizji na miejscu zabójstwa w obecności 


oskarżonego i 12 świadków, którzy mają - 


być zbadani na miejscu. 

Sąd o godzinie 11 wyszedł na salę s4- 
dowa i ogłosił decyzję, oddalającą wnit 
co- do zasiągnięcia w instytucie meteorolo- 
śłtcznym wiadomości, jaki wiatr wiał w 
dniu zabójstwa, ponieważ niewiadomo, czy 
po tylu latach można otrzymać te informa- 
cje. 

Prokurator: Jakiemi słowami oskarżo- 
ny pożegnał księcia? 

Oskarżony: Powiedziałem "mu, że od- 
chodzę, pożegnałem się z nim, lecz nie 
pamiętam, czy mówiłem po polsku, czy po 
francusku. Naiczęściej z księciem rozma: 
wiałem po franctsku, 

Prokurator: Dlaczego wyjeżdżając do 
Massalan zabrał oskarżony z soba buty 
mokre, przywiezione z Teresina, czy nie 
miał tam innych? 

Oskarżony: Wziąłem je z sobą, ponie- 


waż miałem startą piętę, a to były buty 
wygodne. Zabrałem te buty bezmyślnie. 
nie zastanawiając się nad tem. 

Świadek Stanisław Orman: Byłem głów- 
mym gajowem w lasach księcia; widziałem 
księcia i Bispimga, wjeżdżających do lasu. 

Między godz. 2 a 4 pe południu znaj- 
dowałem się o parę kilometrów od miejsca 
przestępstwa, strzałów nię słyszałem. 

Widziałem ostatni raz księcia o godzi- 
nie 12-ej w południe, kiedy mi mówił, że- 
bym piłnował ludzi, sadzących sosny, po- 
nieważ odwiezie po obiedzie p. Bispinga 
do stacji i przyjedzie do mnie. 

Kiedy długi czas księcia nie widziałem, 
udałem się do p. Dażwańskiego z zapyta- 
niem, czy książę nie wyjechał do Warsza- 
wy. 

Wobec tego, że go nie było, udałem 
się z innym gajowym na poszukiwania i 
znałazłem jeśo trupa, na którym naliczy- 

| łem 17 ran ciętych, 

Udałem się do policji w nocy, aby ją 
o tem zawiadomić i wyraziłem przypu- 
szczenie, że jeśli księcia zamordowali*ban- 
dyci, to musi być tutaj i trup p, Bispinga; 


So 


Lubeckiego zabili bandyci, to trup Bispinga 
musiałby leżeć obok - 


jednakże nie odnaleźliśmy drugiego trupa 
Prokurator; Czy Cybulski mówił panu, że 
widział tego dnia, jak p. Bisping nabijat 
rewolwer przy księciu? 

Św, : Opowiedział mi, że widział 
jak drugiego dnia pobytu księcia w Teresi- 
nie; Bisping stał za krzakiem i nabijat- re- 
wolwer; było to w chwil, kiedy książę za 
tsrymywał komie od powozu przez włoże- 
nie kija w szprychy koła; książę nigdy ko- 
mi nie uwiązywał, a zawsze w taki sposób 


Ponieważ świadek niezupełnie dokła- 
dnie odtworzył ten moment swoich zeznań 
z pierwszej instancji — sąd postanowił ie 
odczytać, 

Adw. Bitner prosił o skonstatowanie, 
że dawniej świadek zeznawał inaczej. 

Przewodniczący sędzia Alchimowicz 
odczytuje poprzednie zeżnanie Ormana, 
które brzmi: Cybulski mówił, że w dniu 
zabójstwa widział, jak Bisping, stojąc 0.20 
kroków od bryczki, coś czynił z ubraniem, 
niby je zapinał, niby rozpinał,., 

Adw. Bitner stwierdza, że poprzednie 
zeznanie Ormana jest sprzeczne z dzisiej- 
szem, 


Afera szpiegowsko-dywersyjna 
na Górnym Sląsku 
Masowe rewizje i aresztowania wśród wybitnych 


niemców 


KATOWICE, 12 Iutego. Na terenie 
całego Górnego Śląska przeprowadzone 
dzisiejszej nocy masowe rewizje i dokona- 
no licznych aresztowań. 

Powodem stało się wykrycie wielkiej 
organizacji szpiegowsko-dywersyjnej, dz:a 
łającej na korzyść państwa sąsiedniego 

W ręce władz bezpieczeństwa wpadiy 
sensacyjne dokumenty, świadczące o: ten 


śląskich 


że akcja szpiegowsko-dywersyjna prowa- 
dzona była na wielką skalę i groziła po- 
ważnem niebezpieczeństwem. _ 
Wśród aresztowanych znadują się zna- 
ne osobistości z pośród obywateli polskich 
| niemieckiej narodowości. 
Nie brak tam nazwisk oficjalistów i dy- 
| rektorów niektórych fabryk górnośląskich, 


Za błędy ortograficzne Konsulatu 


pokutuje 87 polaków w więzieniu 


PARYŻ, 12 lutego, — W więzieniu 
strasburskiem przebywa 87 polaków, ska- 
zanych za rzekome fałszowanie wiz kon- 
sulatu francuskiego w Warszawie, 

Powodem aresztowania i wyroku były 
błędy ortograficzne w wizach konsulatu 
francuskiego. 


Tymczasem zostało ujawnione, że ie | 
„błędy popełnił sam konsulat, wobec cze- 


go niewinność nieszczęśliwych jest oczy- 
wista, 


Niesłusznie  więzieni 
rządu polskiego i opinii polskiej z prośbą 
o natychmiastową pomoc prawną, gdyż 
ze względów formalnych grozi im długie 
jeszcze 
skasowania wyroku. 


zwrócili się do | 


przebywanie w więzieniu aż do | 


Gdzie banknoty, plyty i Szuliz 


Szukają ich francuzi w Budapeszcie 
BUDAPESZT, 12 lutego. (Pat.) Przed- 


stawiciele francuscy pozostać mają, dopó- 
ki nie zostanie wyjaśnione: po pierwsze, 
gdzie znajduje się 6.000 fałszywych bank- 
notów, które zginęły u Schoertsy'ego, po 
drugie: gdzie przygotowano płyty, Które 
służyły do powielania banknotów, a o któ- 
rych wspominał Windischgraetz w swem 
zeznaniu, po trzecie, miejsce pobytu Szul- 
tza, przez co wyjaśni się kwestia pocho- 
dzenia maszyn i papieru. 


na poselstwo zzeskosłowackie 


Z Warszawy donoszą nam: 

Nocy minionej niewykryci włamywa- 
cze dokonali zamachu na mieszkanie po- 
sła czechosłowackiego; p. Fliedera, przy 
ulicy Szopena mr. 13. i 

Złodzieje przedostali się od Alei Róż, 
przesadzając parkan, Małżorika p. Fliede- 
ra, mająca nader czuły sen, pierwsza usły: 
szała szmery przy drzwiach i zbudziła mę- 
ża, który zkolej zaalarmował służbę i za: 
palił światła. 
| Spłoszeni włamywacze umknęli, zosta- 
| wiając na miejscu rak do operowania xas 
| pancernych, łomy, oraz wytrychy. 

Zawiadomiona o wypadku policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenie. 
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Zajścia Kaliskie na forum sejmu 


Izba była wczoraj widownią 3-Krotnej gwałtownej obstrukcji 


Nasz sprawozdawca parlamentarny (St. 
Gr.) telefonuje: 

Sejm wczoraj był trzy razy widownią 
obstrukcji: 

Po raz pierwszy przy dyskusji nad 
sprawą kaliską, Demonstrowali komun, i 
N. P, Ch-owcy, Musiano nawet przerwać 
posiedzenie w oczekiwaniu na uspokoje ' 
się p. Skrzypy. 

Po raz drugi zawarczały pulpity na 
części ław Wyzwgłenia i stronnictwa 
chłopskiego po odesłyniu do komisji nowe. 
lizacji podatku majątkowego, 

Wymienione grupy chciały, żeby dy- 
skusja jeszcze dziś się odbyła dla ujawnie- 
nia rozbieżności w łonie koalicji, a kiedy 


cję. 

Wreszcie po raz trzeci zagrały pulpity, 
kiedy większość odrzuciła nagłość wnio- 
sku ukraińskiego o uniwersytecie. 

Demonstrowali tym razem ukraińcy i 
białorusini i ta demonstracja miała jedynie 
głębszy sens. 


Gmach ratusza w Kaliszu. Na prawo oddział 
policji trzyma wartę przed głównem wejściem 


im się `o- nie udało zorganizowały obstruk 


PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU, 


Przed porządkiem dziennym marsza- 
łek doniósł, że w sprawie zajść w Kaliszu 
złożono interpelację P,P,S. i N.P.R. oraz 
że pan minister spraw wewnętrznych zga- 
dza się odpowiedzieć na nie natychmiast, 

Poseł Gardecki (P.P,S,) odczytuje z 
trybuny interpelację swego klubu. 

Minister spraw wewnętrznych Racz- 
kiewicz oświadcza, co następuje: 

Wypadki kaliskie są pożałowania go- 
dne i nie mogą oszczędzać zarzutów wła- 
dzom administracyjnym za fo, że nie po- 
trafiły w zarodku przeciąć tych zabu- 
rzeń, Jakaś ręka musiała kierować te- 
mi masami, które początkowo zachowy- 
wały się spokojnie, a później rzuciły się 
na swój własny samorząd, który powstał 
z wyborów, Rząd dokłada wszelkich sta- 
rań, aby ulżyć doli bezrobotnych i przy- 

odzi z pomocą samorządom, w celu 
uruchomienia robót, Nie w Kaliszu mogły 
zajść takie wypadki, śdyż w innych mia- 
stach sytuacja jest znacznie cięższa. Sa- 
morząd w Kaliszu przyszedł pierwszy z 
pomocą, organizował pracę i wypłacał 
zapomogi. Bezrobotni żądali jednak pod- 
wyżki zapomóś, x 

Opisawszy następnie przebieg wypad- 


Prezydent miasta Kalisza 

Szarras ranny ciężko w głow 

przez rozdrażniony tłum pod» 
czas „zdobywania ratusza. 


ków, minister stwierdził, że w pewnym 
momencie żywioły wywrotowe zaczęły 
brać górę nad tłumem, a przyłączyły się 
do tego mety społeczne, czasie zajść 
nikt nie został-zabity, choć tłum składał 
się z kilkuset ludzi atakujących zaledwie 
pięciu policjantów. Z osób cywilnych 
część została lekko ranna, 

Co dotyczy zajść w dniu 10 b, m. to 
wobec zabronienia odbywania zebrań pu- 
blicznych, wiec został rozwiązany, a rzu- 
cony z tłumu kamień tralił w bezpiecznik 
karabina i karabin sam wystrzelił, Trzy 
osóby zostały aresztowane, a udział ko- 
munistów  stwierdzony, Władze woje- 
wódzkie z woiewodą na czele udały się 
na miejsce i stwierdziły, że starosta nie 
okazał dostatecznej rozwagi, wobec cze- 
go starostę zawieszono w urzędowaniu, 
Nietylko władze administracyjne, lecz i 
sadowe przeprowadziły dochodzenie. Bę- 
dzie można przekonać się pod czyim 
wpływem działały masy, Tak samo co 
do działalności władz administracyinych, 
władze sądowe przeprowadziły dochodze- 
nie i okaże się, jaką bvła ta działalność, 

Na wniosek posła Wierczaka (Z.L.N.), 
sejm bez dyskusji przyjął do wiadomości 
oświadczenie ministra, 

Po kilku minutach przerwy, spowodo- 


wanej wrzawą na lewicy, przystąpiono 
do porządku dziennego, 

Przyjęto rezolucję w sprawie wprowa- 
dzenia sporządzania protestów _wekslo- 
wych przez urzędy pocztowe, h 

Bez dyskusji przyjeto w trzeciem czy- 
taniu nowelę do ustawy o zarobkowem 
pośrednictwie pracy. 

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad zmianami ustawy o podatku mająt- 
kowym, Wpłynął wniosek formalny, aby 
sprawę ponownie odesłać do komisji skar= 
bowej. Wniosek, odraczający dyskusję, 
przyjęto 130 głosami przeciwko 94, Wya 
wołało to wrzawę na lewicy, 

Przystąpiono do drugiego i trzeciego 
czytania projektu ustawy o uzupełnieniu 
tarytfy celnej w sensie obniżenia cła na 
pomarańcze í mandarynki, Ustępstwo to 
dla Włoch nastąpiło wzamian za odbiór 
pół miljona ton węgla. 

Poseł Chrucki uzasadniał nagłość wnio« 
sku w sprawie uniwersytetu ukraińskie- 
g0, zarzucając rządowi, iż porozumiewał 
się z nieodpowiedzialnymi czynnikami na- 
rodu ukraińskiego, Nagłość wniosku od- 
rzucono 134 głosami przeciwko 110. 
Wniosek odesłano do komisji oświatowej. 

Następne posiedzenie dnia 25 lutego. 


A 


ę| Zdemoiowany gabinet prezydenta miasta Ka- 
lisza 


Starosta kaliski Stefański, któ- 

ry został przez wojewodę Da" 

rowskiego zawieszony w urzę» 
dowaniu.. 


Koszary konnej policji, które zaatakował 
uzbrojony tłum manifestantów podczas 
krwawych rozruchów 


Zdemolowany przez tłum, który wtargnął do 
ratusza, pokój maszynistek w gmachu magi- 
stratu kaliskiego na I piętrze 


Aspirant Początek, ciężko po= 
bity przez tłum pod szpitalem 
kaliskim. 


| 
| 
| 


i 


| 


Bez Zosi żyć nie może... 


Zabił się i zranił swą ubóstwianą 


Lwów, 12 lutego. 
We Lwowie przy ul. Piekarskiej roze- 
śrał się krwawy dramat miłosny, którego 
bohaterem jest zwolniony z wojska pluto- 
nowy 40 p. p. Stanisław Kidanowiski, 7v- 
dem z Częstochowy. AZ 
Kidanowski był narzeczonym niejakiej 
Zofii Wrońskiej. Ślub miał się odbyć za 
kilka tygodni, lecz Kidanowskiego po kil- 

koletniej służbie zwolniono z szeregów. 

Został więc bez chleba, 

Tymczasem pannie nawinął się kawa- 
ler i tego została narzeczoną. Dla Kida- 
nowskiego był to cios straszliwy. Nie miał 
już co robić we Lwowie i postanowił wy- 
jechać do radziny, osiadłej w Czestocho- 
wie, l r 
Przyszedł więc pożegnać się z Wroń- 


| 


ską. Rozmowa trwała czas dłuższy i mia- 
ła charakter burzliwy. 

Nara7 padły dwa sirzały. Kiedy domo- 
wnicy wbiegli do pokoju, zobaczyli leżącą 
Wrońską z raną w skroni, a obok niej 
martwego już Kidanowskiego. Ps 

Dziewczynę odwieziono do szpita:a; 
stan jej zdrowia budzi poważne obawy. 

kieszeni samobójcy znaleziono dwa 
listy — jeden do rodziny byłej swej natze- 
czonej z przejproszeniami, iż pc nia mor 
derstwo i samobójstwo, albow =: bez Zo- 
si żyć nie może, drugi skiero ny do to- 
warzyszów broni: 

„Pochowajcie mnie, błaga morderca, z 
ukcchaną Zosieńką w jednym grobie, — 
W przeciwnym razie nie dam wam spoxo- 
ju po śmierci", 


| 
| 
| 


Zastępca starosty kaliskiego 
Ostaszewski, którego ttum wya 
rzucił przez okno na ulicę. 
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Historja, jakich wiele, 


Która jednak wzbudziła niezwykłą sensację w Paryżu 


Moralność paryska--Strzały w łazience--„Przepraszam, nie chciałem pana zabìć!“--In 
tlagranti przy świadkach: -Konieczna obrona czy morderstwo?-- Polityka i miłość-- 
A wszystkiemu winna... otomana 

(Własna Korespondencja „Głosu Polskiego") 


Paryż, 5 lutego 1926, 


Nikt chyba nie przypuszcza, by Paryż 
był miastem zbyt moralnem i nikt roz- 
sądny nie ma o to pretensji do „miasta 
świetlanego". Nieznającym Paryża, lub 
znającym go tylko powierzchownie, zda- 
je się nawet, że wierność małżeńska nale- 
ży tam do „złego tonu", a  mężatkę, 
która nigdy nie przyprawiła mężowi ro- 
gów, pokazuje się palcami. 

No, tak źle znowu nie jest, choć nao- 
gół biorąc, w tak olbrzymiem zbiorowi- 
sku ludzi, w dodatku posiadającem tyle e- 
lementów napływowych © dość wątpli- 
wej konduicie — „moral insanity" siłą 
faktu znajduje tu grunt nader podatny, a 
dramaty małżeńskie, nawet z wynikiem 
śmiertelnym, nie budzą w Paryżu zbyt 
wielkiej sensacji. 

A jednak strzały rewolwerowe, które 
patę dni temu rozległy się w eleganckiej 
$atsonierze przy rue Chazelles, podnieci- 
ły cały Paryż, a dość banalna ta tragedja 
miłosna poczyna zataczać coraz szersze 
kręgi. 

Właściwie nie stało się nic nadzwy- 
czajnego: dżentelmen w piżamie — ko- 
chanek — padł śmiertelnie ranny, podczas 
gdy drugi jegomość, ubrany bardzo staran- 
nie, z dymiącym jeszcze rewolwerem w 
ręku, ale sam nieco zdumiony tem co za- 
szło, nachyla się ku leżącemu ze słowami: 
„Pardon, tego nie chciałem!" A zaś nie- 
wiasta, której toaleta wykazuje bardzo po- 
ważne braki — żona mściciela — rzuca 
śię na ciało kochanka, jęcząc i zawodząc: 
„Ach Rob, co za nieszczęście! Wybacz 
mi, wybacz, najdroższy!” 


Jak widzimy z powyższego, afera ta 
miała miejsce wśród ludzi „z towarzy- 
stwa”: nie w jakimś tam podrzędnym ho- 
teliku „garni“, lecz w łazience wykwint- 
nej garsoniery, Zdradzony pomścił swój 
honor nie zwykłym, ordynarnym nożem a- 
pasza, lecz zapomocą rewolweru Hamer- 
lessa najnowszego systemu, a wreszcie: ci 
państwo wzajemnie przeprosili się grzecz- 
nie za to, że jeden drugiemu przyprawił 
rogi, a tamten go położył trupem, 

Osoby, występujące w tej „Commedia 
del arte", to małżonkowie Lancel + „ten 
trzeci”, p. Marge. Pan Lancel jest wiel- 
kim kupcem towarów skórzanych, bogaty 
miljoner, ale i pan Marge zajmował się za 
życia interesami i tranzakcjami kndlowe- 
mi, a nadto był znanym sportsmenem, 


który w czasie wojny odzneczył się wielo- 
krotnie, jako ołicer-pilot. 

Jak zaznaczono wyżej, dramat rozegrał 
się w łazience, I to w obecności szeregu 
świadków: był tam i dobry przyjaciel mę- 
ża i trzy jego urzędniczki, a całe towarzy- 
stwo znalazło się w garsonierze, by móc 
poświadczyć złamanie wiary małżeńskiej 
przez panią Lancel, 

Pozatem na odgłos strzałów zjawiła 
się w mieszkaniu stróżka — pardon, pani 
dozorcowa; oczywiście po chwili było już 
i paru policjantów, lekarze pogotowia, są- 
siedzi i ciekawscy przechodnie z ulicy — 
jednem słowem w garsonierze było pełno, 
jak w finale modnej rewii „z udziałem ca- 
łego zespołu”, 
Początkowo najwięcej ciekawości 
wzbudzała bohaterka tego dramatu mał- 
żeńskiego, gdy się jednak rozeszło wśród 
zebranych, że kochanek prawdopodobnie 
nie wyjdzie ze swych ran, ogólne zaintere- 
sowanie zwróciło się ku — dozorcowej: 
zebrała moc napiwków, a każdy pytał po- 
kornie i uniżenie: „Jak pani sądzi, czy 
mieszkanie to będzie możńa wnet wyna- 
jąć? Niech pani będzie uprzejna mnie za- 
wiadomić...' — Bo „głód mieszkaniowy” 
w Paryżu jest niemniejszy, niż u was w 
Łodzi, 

Pan Marge został przewieziony do 
szpitala, gdzie zmarł tegoż jeszcze wieczo- 
ra, I teraz zaczęły się przykre dni dla pań- 
stwa Lancel; prasa wszelkich odcieni pu- 
blicznie nicuje ich całą przeszłość, jak kra- 
wiec starą garderobę, Okazuje się, że pan 


Lancel zarobił kolosalne sumy podczas 
wojny. Obecna jego żona była wówczas 
małą urzędniczką w jego przedsiębior- 
stwie, zamężna również za urzędnikiem. 
Potrafiła jednak swą osobą zainteresować 
szefa i wkrótce rozwiodła się z mężem, Ze 
związku z panem Lancel przyszły później 
na świat dwie córeczki, 

„ Pan Lancel od dłuższego już czasu 
podejrzewał żonę, że go zdradza, wobec 
czego zwrócił się do pewnego detektywa 
prywatnego, który odtąd na każdym kro- 
ku śledził panią Lancel. 

Aż parę dni temu pan Lancel usłyszał 
w telefonie: „Hallo, pan Lancel? Tu de- 
tektyw. Gratuluję serdecznie! Pańska pa- 
ni znajduje się w tej chwili u swego ko- 
chanka, 22 rue Chazelles, drugie piętro, 
pan Marge, Proszę przybyć natychmiast, a 
przyłapie ją pan in flagranti!" 

Pan Lancel pobiegł natychmiast do 
swego najlepszego przyjaciela, właściciela 
perfumerji w sąsiedztwie, prosząc go na 
świadka, a dla pewności zabrał ze sobą i 
trzy jego panmy sklepowe. Detektyw spa- 
cerował przed domem, uważając, by parka 
nie wytrunęła przed czasem, Lancel, oto- 
czony swą świtą, zadzwonił do mieszkania 
uwodziciela. Pan Marge, nie przeczuwając 
nic złego, sam otworzył drzwi, w piżamie. 
W parę sekund potem rozległy s'ę strza- 
ły, Jak się to stało? I dlaczego? Te właś- 
nie kwestje absorbują dziś całą opinię pu- 
bliczną w Paryżu. 

Mąż i towarzysze twierdzą, że pan 
Marge rzucił się na niego i począł go bić, 


Z Warszawy donoszą nam: 

Przed fabryką braci Pfeiffer prży ul. 
Smoczej doszło wczoraj do krwawego star- 
cia między strejkującymi robotnikami, a 


grupą studentów uniwersytetu warszaw- | 


skiego, 

Zajście miało przebieg następujący: 
Zarząd fabryki z powodu zastoju w 
przemyśle garbarskim z liczby 320 zatru- 
dnionych robotników postanowił 50-ciu 
zwolnić z pracy. 

Robotnicy osśłosili strejk. 

W międzyczasie do zarządu fabryki 
zgłosiło się kilkudziesięciu studentów z 
wydziału medycznego i prawniczego uni- 
wersytetu warszawskiego, którzy wyra- 
zili gotowość przystąpienia do pracy. 


ROBERT HEYMANN. - 


Dwie żony 


pana Konsula 


Pan konsul Romeo Bolanden z Berlina 
przebywa w Monachjum, w pierwszorzęd- 
nym hotelu od ośmiu dni. 

Wieczorem przybywa jakaś dama. Bar- 
dzo wytworna i elegancka, 

Pani konsulowa Bolanden. „Proszę o 
apartament, zamówiony dla mnie”, 

„Pani konsulowa Bolanden?" pyta 
portjer i robi przytem dziwnie dwuznacz- 
ną minę, 

„Tak jest. Przecież telegrafowałam pa- 
nom”, 

„Z Berlina?" 

„Nie, Ze St, Moritz", 

„Ze St. Moritz... bardzo słusznie.. ná- 
turalnie! Zechce pani konsulowa spocząć 
na chwilę!" 

Pani konsulowa Bolanden siada, Oczy 
wszystkich w hallu hotelowym kierują się 
na tę wysmukłą, rasową kobietę, 

Palce jej w jasnych.rękawiczkach zam- 
szowych przebierają nerwowo po poręczy 
fotelu. Niecierpliwi się, Woła chłopca ho- 
telowego. Chłopiec znika. Po chwili wra- 
ca i prosi panią konsulową do pana dy- 
rektora. 

Wytworny dżentelmen w żakiecie. Zim- 
ny ukłon. 

„Moja pani, bardzo mi przykro, że mu- 
szę pani to powiedzieć... hm... pani konsu- 
lowa Bolanden mieszka u nas już od ośmiu 
dni.. dziś rano wyjechała na parę dni do 
Garmisch... a w międzyczasie,.. nie wiem, 
może pan konsul chciał... jednak w Mona- 
chjum, pani rozumie... krótko mówiąc, ła- 
skawa pani, nie możemy absolutnie zgo- 


_ 


Studenci-łamistrejki w garbarni 
pobici przez robotników 


Zarząd fabryki chętnie przyjął studen- 
tów i wyznaczył im po 10 zł. dziennie oraz 
obiady. i 

Wczoraj o godz. 6-ej, gdy studenci o- 
puszczali gmach fabryczny, strejkujący ro- 
botnicy w liczbie około 100 ludzi, napadli 
na kilku z nich przy zbiegu ul. Gęsiej i 
Smoczej. 


Kilku studentów dotkliwie pobili, 

Między innymi został pobity student 
prawa, Witold Bayer, oraz pracownik biu- 
ra fabryki, p, Gobiec. 

Pobitym udzielono pomocy w fabryce, 
poczem odwieziono do domów samocho- 
dami ciężarowymi, 

- Policia obstawiła gmach fabryki, 


dzić się na podobne intermezzo... bardzo 
mi przykro... nadzwyczaj..." 

fon. Drzwi otwarte, 

Pani konsulowa Bolanden z St. Moritz 
patrzy zdumiona na dżentelmena w żakie- 
cie. Dopiero po długiej chwili poczyna ro- 
zumieć, 


się oburza.. ale tak naprawdę... krótko 
mówiąc... pani konsulowa otwiera toreb- 
kę i bez słowa rzuca swój paszport na 
iurko pana w żakiecie. 

Dżentelmen w żakiecie., rzucił okiem 
w paszport... poprawił krawat (mężczyzna 
w zakłopołaniu zawsze poprawia krawat) 
1 bełkoce coś niezrozumiale... 
Ale pni konsulowa Bolanden nie słu- 


Dumnie podnosi głowę.. aż włoski roz- 
sypują się na karczku... na pięknym, bie- 


utkim  karczku. świeżo wygolonym i 
mówi: 

„A więc... ta druga..." 

„Tak jest, pani kosulowo, ta druga... 


jakaż to niemiła historja. Jednakże pan 
konsul sam... tą drugą... zechce pani kon- 

owa może w książce meldunkowej..." 
„Dziękuję, Chcę tylko, by mi wreszcie 
wskazano mój apartament", 


Wychodzi. Znika za drzwiami, Jest pe- 
wien taki typ kobiet, które zjawiają się 
niby zapach róż. Gdy znikają, to jakby 
szron spadł w noc wiosenną... Tak właś- 
nie wyszła pani konsulowa Bolanden... 
Wieczorem powrócił konsul z dalsze- 
go spaceru. 
Dżentelmen w żakiecie gdzieś prze- 
padł, Niech sobie tę sprawę załatwi sa- 
nia pani konsulowa, ta prawdziwa pani 
konsulowa. 

Ale jakoś nic nadzwyczajnego nie za- 


szło, 


Potem blednie. A potem się czerwieni. 
A wreszcie oburza się. A gdy kobieta | 


Późnym wieczorem pan i pani Bolan- 
den wychodzą na miasto, 

Całą sprawę pokryło dyskretne 
czenie, 

Ale co za wiele, to za wiele. 

Na drugi dzień po południu powróciła 
z Garmisch pierwsza pani konsulowa Bo- 
landen. Uśmiechnięta anielsko, uosobiona 
niewinność, z wiązanką bławatów na 
ręku, 

I, najnaturalniej w świecie, chce wejść 
do swego apąrtamentu. 

Dyrektor w żakiecie zastępuje 
drogę. 


Ona uśmiecha się uprzejmie. 

„Męża mego pewno niema w domu? 
Nie domyśla się mianowicie... bo miałam 
Wez kilka dni zostać w Garmisch, 
ale..* 

„Czy mogę panią prosić?" 

Gest zapraszający do biura. Przestrach 
konsulowej. (Dlaczego lęka się? Może 
myśli, że mężowi przydarzyło się coś złe- 
go. Nie, nie, to nieczyste sumienie... poli- 
cja... bo to w Monachjum... strasznie mo- 
ralne miasto to Monachium...) 

Krótko mówiąc — powtórzenie sceny 
z dnia wczorajszego 

Znów paszport leci na biurko, 

Paszport.. pan w żakięcie mdleje... 

Paszport jest w zupełnym porządku... 


mil- 


jej 


tak jak i tamten... 
A pani konsulowa Bolanden, częścią 
przez łzy, częścią zaś głosem, jakim El- 


bieta angielska musiała wydać wyrok 
śmierci na Marję Stuart — powiada, 

„A więc... ta druga... może... chyba... 
| już sam się nie wyznaję..." szepce dżentel- 
| men w żakiecie, 

Pani konsulowa Bolanden udaie się do 
| innego hotelu. 
| Tymczasem pan konsul Bolanden po- 
| wraca z małżonką, Pan w żakiecie miał z 
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tak że ac Lancel wyciągnął rewolwer li 
tylko w koniecznej obronie. „Konieczna o- 
brona, gdzie pięć osób rzuca się na bez- 
bronnego — to wykluczone!" — twierdzą 
znów inni. „Pan Lancel poprostu podstęp- 
nie zgładził rywala i musi za to ponieść 
zasłużoną karę”. Naogół prasa występuje 
nader wrogo przeciwko pany cel. 


Tymczasem jednak dreszcz trwogi 
przenika wszystkie niewierne żony w Pa- 
ryżu, a prawdopodobnie drżą ze strachu i 
oburzenia także i kochankowie tychże. 
Mąż z rewolwerem — czyżby nawrót do 
dawnych, barbarzyńskich czasów? 
Przyjaciele zabitego Marge, między ni- 
mi światowej sławy lotnik. Pelletier 
d'Oisy (który w zeszłym roku dokonał lo- 
tu dookoła ziemi), oraz hrabia Clermont - 
Tonnere oświadczają już teraz, że w razie 
uwolnienia przez sądy pana Lancela, oni 


sami go sprowokują, by pomścić śmierć 
Margea!.. Przyjaciele zaś zdradzonego 
małżonka poprzysięgli sobie, że uczynią 


wszystko, by uwolnić pana Lancela, który 
bronił li tylko swego honoru. 

Trudno przewidzieć zakończenie całej 
tej afery i co z niej wyniknie, Wendetta 
między przyjaciółmi Marge'a a stronnika- 
mi Lancela? Nowa wojna białej i czerwo- 
nej róży? Jeden obóz gromadzi się doo- 
koła byłego sekretarza stanu za Poinca- 
re'go, adwokata Moro-Giafferi, To wystar- 
cza, by obóz przeciwny wybrał za obrońcę 
posła socjalistycznego Paul-Boncoura. 
Tym sposobem miłosna ta afera wkracza 
w dziedzinę polityki, pogłębiając jeszcze 
bardziej przepaść między obiema partjami 
i potęgując ich zaciekłość... 

I Bóg wie do jakich jeszcze powikłań 
wszystko to mogłoby jeszcze doprowadzić, 
gdyby nie jeden jedyny promyk nadziei: 
mianowicie opinja poczyna śledzić i do- 
chodzić, kto właściwie ponosi główną wi- 
nę w całym tym dramacie: zdradzony mał- 
żonek? Nie. Uwodziciel? Ale skądże zno- 
wul.. Żona? Kto z nas bez winy, niech rzu- 
ci pierwszy kamień! 

A więc..? I opinja publiczna zwolna 
godzi się w tym punkcie; winowajcą, 
prawdziwym winowajcą jest — detektyw, 
który zdradę wyśledził i doniósł o niej mę- 
żowi..! I prawdopodobnie, jak zwykle, 
wszystkiemu winną będzie znowu — oto- 
mana, na której pani Pipman zdradzała 
męża z jego buchalterem,.. 

Tad. Rutki 


nim rozmowę bardzo ożywioną. 

„Jeden z tych paszportów jest fałszy- 
wy", mówi pan w żakiecie, 

„Jedna z tych pań musi wylecieć”, dc- 
daje, ośmielając się coraz więcej. 

Pani konsulowa, ta która przybyła 
wczoraj, więc właściwie nr. 2, uśmiecha 
się złośliwie. 

Pan konsul całuje ją w rękę i odcho- 


zi. 

Udaje się do hotelu, gdzie mieszka te- 
raz małżonka nr. 1. 
Małżonka nr. 2 wysyła bagaż na sta- 
cję i wyjeżdża, 

ianowicie małżonka nr. 1 była tą 
prawdziwą, Małżonka nr. 2 trzy miesiące 
temu rozwiodła się z konsulem. Małżonka 
nr. 1 w pięć tygodni potem wyszła za 


niego. 

ałżonka nr, 1 odbywała właśnie po- 
dróż poślubną z konsulem, Małżonka roz- 
wiedziona, która przybyła ze St. Moritz, 
dowiedziała się przypadkiem miejsca po- 
bytu byłego męża i dla kawału zamieszka- 
ła w tym samym hotelu... it, d., it. d. 
Pan konsul zastaje rozwiedzioną swą 
małżonkę, podczas śdy prawdziwa poje- 
chała na parę dni odwiedzić swą ciotkę w 
Garmisch. 

Panu konsulowi dawna żona podoba 
się, jak nigdy i idzie z nią na kolację, No- 
wa małżonka powraca niespodzianie... 
It d,i td, 


Małżonka rozwiedziona zrewanżowała 
się... słabo, ale zawsze, 

A prawowiła żona wylewa pierwsze 
swe łzy w małżeństwie. Gorzkie łzy. Ale 
na 


wkrótce następuje pojednanie, a cóż 
jak 


świecie może być przyjemniejszego, 
pojednanie w miodowych miesiącach? 
Zaś pan w żakiecie... hm, ten do dziś 
napróżno łamie sobie głowę nad całą tą 
vą, Przeł, Mar. T. 
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Przedstawiciele przemysłu 
izianego u woj. Darowskiego 


Robotnicy, boją się stratić prawo 
do zapomóg 

Związek przemysłowców przemysłu 
dzianego zwrócił się do p. wojew. Darow- 
skiego ze specjalnym memorjałem, W me- 
morjale tym przemysłowcy zawiadamiają, 
że mogliby zatrudnić doraźnie większą 
ilość róbotników. Jednakże te pomyślne 
okoliczności natrafiają na poważne prze- 
szkody, ponieważ w myśl odnośnych prze- 
pisów ustawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, straciliby oni prawo do 
pobierania zapomóg. Można jednakże zna- 
leźć cały szereg sposobów, które biorąc 
pod uwagę doniosłość zrealizowania po- 
stulatów przemysłowców — umożliwiłyby 
zatrudnienie tych robotników. 


Gi, którzy zarejestrowali się 
przed 1-ym stycznia 


otrzymają zapomogi 

W dniu wczorajszym odbyło się w lo- 
kalu fund. bezrobocia specjalne posiedze- 
nie przedstawicieli funduszu oraz organi- 
zacji pracowników umysłowych. 

Na posiedzeniu tem omawiano sprawę 
podziału 40 tys, złotych, wyasyśnowanych 
przez min. pracy dla pracowników umy- 
słowych na miesiąc luty, Z sumy tej otrzy- 
mać mają zapomogi ci, którzy ostatnio za- 


siłki pobrali w grudniu, ci którzy stracili | 


pracę do 1-go stycznia 1926 roku. 

Ogółem zasiłki z tego tytułu otrzymać 
ma około 500 osób. Przyjmowanie deklara- 
cji rozpoczęte zostanie natychmiast, tak, 
aby wypłaty mogły być uskutecznione już 
w przyszłym tygodniu. Należy zaznaczyć, 
że w dniu 15 i 16 wypłacane będą w Ło- 
dzi zasiłki, jako pozostałość z wyznaczo- 
nych uprzednio sum. 

Przy wypłatach, które podjęte zostaną 
w przyszłym tygodniu uwzględnione bę- 
dą: Łódź, Pabjanice, Tomaszów (prawdo- 
podobniej oraz Zgierz. 


Wyjazd robotników sezono- 
wych z bodzi do Niemiec 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi przewiduje, że w roku bieżącym 
liczba robolników sezonowych, udających 
się do Niemiec na eoboty polne, w poró- 
wnaniu do lat ubiegłych, wzrośnie bardzo 
znacznie, 

Wobec tego już obecnie poczyniono 
kroki, któreby wyjazd robotnikom rolnym: 
ułatwiły, zabezpieczając ich jednocze- 
śnie przed zbytecznymi wydatkami, stratą 
z i kłopotami. 

a specjalnej konterencji naczelników 
wydziałów bezpieczeństwa poszczegól. 
nych województw uregulowana została 
sprawa paszportów, których wydawanie 
odbywać się będzie w trybie uproszczo= 


nym. 
Nakiał drożeje! 


Hadmierny eksport powoduje zwyżkę 

Z powodu pomyślniejszych konjunktur 
wywozowych ywa się obecnie znaczny 
eksport masła głównie z Pomorza i z Po- 
znańskiego zagranicę, dzięki czemu podaż 


masła na rynkach krajowych jest miedo- 
stateczna. związku z tem od środy 10 


letego, podwyższone zostają ceny masła 
w hurcie: wyborowego z 6 zł. do 6 zł. 60 
śr. i deserowego z 5 zł. 60 gr. do 6 zł. 20 
go w detalu: wyborowego z 6 zł. 60 gr. 
1 zł, 20 gr. deser. z 6 zł do 6 zł. 80 gr. i 
osęłkowego z 4 zł 40 gr. do 4 zł, 80 gr. za 
kilogram. Cena masła solonego I gatunku 
(5 zł. 20 gr. w detalu) pozostaje bez zmia- 
ny. 
Zwiększająca się z powodu ciepiejszei 
pogody produkcja jaj wobec ponownego 
mastania mrozów zmalała z powrotem, wo- 
bec czego dost, jaj mniejszyła się Również 
ed 10 lutego cena jaj świeżył podwyźszo- 
ma będzie z 21 gr. do 23 gr. kalcynowa- 
aych zaś z 15 gr. do 18 groszy za sztukę. 


= Hallo, czy 18-23? 


— Tak, przy telefonie ławnik Mu- 
szyński 
Obecnie wydział gospodarczy magi- 
stratu m, Łodzi (Płac Wolności 14) posia- 
da następujące nr. nr. telefonów: 18-23 ga- 
binet p. ławnika J. Muszyńskiego, 18-14 — 
biure wydziału, 


|, nikiem rodzaju 
| wyroby tytoniowe w danym okresu. 

| tąd istnieją już takie sklepy rządowe 
Wilnie. | 


| przelicytowywaniu się wbiega'ących. 


W Łodzi powstanie sklep monopolu fyfoniowego 


Ma on być barometrem zapotrzebowania na poszczególne 


gatunki tytoniu 


Może wówczas fabryka łódzka zmuszona będzie do liczenia się z potrzebami rynku 


W sprawie systemu sprzedaży wyro- 
bów monopolowych państwowy monopol 
monopol tytoniowy udzielił następujących 
wyjaśnień, 

Wyroby z fabryk odchodzą do maga- 
zynów, których jest w całem państwie 


przeszło 30. Magazyny wydziełają produk- | 


ta hurtowniom, a te sklepom detalicznym. 
W ostatnim czasie zarząd monopolu przy- 
stąpił do urządzania jeszcze soecjalnych 
sklepów rządowych, których celem jest u- 
możliwienie rządowi orjentacji co do sto- 
sumków panujących na rynku zbytu wyro- 
bów tytoniowych. Często bowiem się zda- 
rza, że sklepy prywatne z szczególnych 
pobudek w kombinacji sprzedaży, w naby- 
waniu wyrobów przedkładaja jedne ga- 
tunki nad inne, co wytwarza bezład i nie- 
systematyczność w dysponowaniu gatun- 
kami, a wywiera ujemny wnływ na całą 
gospodarkę wyrobami tytońiowymi. 


Sklepy rządowe, które mają być urzą- 
dzone w każdem większem mieście po 
jednym, wolne od tendencji prywatnych 
interesów, będą przez sprzedaż swoją mo- 
gły być dla zarządu monopolowego wskaź- 
i warunków popytu na 
Do- 

w 
Warszawie, Krakowie, Lwowie, 
Lublinie, Bydgoszczy, Starogardzie, Po- 
znaniu, Kieleach, a z kolei monopol rozwa- 
ża jeszcze zakładanie ich w innych miej- 


f 
| szeństwo ale wyłączność. 
{ 
1 
| 
| 


| scowościach. Prawdopodobnie w najbliż- 
szym czasie powstanie taki sklep w Łodzi. 
| „—Ajak się ma rzecz, zapytaliśmy, z 
| nadawaniem koncesji na hurtownie, a w 
dalszym rzędzie, i na sklepy detaliczne, o 
| lotórej to kwestji nie milkną ciągle głosy 
| w opinji publicznej i w prasie? 

— Co do tego, istnieje ustawa, która 
przyznaje osobom uprzywile'owanym pier- 
wszeństwo. Z początku trudno bylo sto- 
sować ustawę, bo miedzy uprzywileiowa- 
nymi rzadko, który roznorządzał potrzeb- 
nym kapitałem, a nadto nieumiejętne za- 
bieranie się ich do interesu, kwest'onowa- 
| ło częstokroć wartość koncesii im nadawa- 
nej. 
między nimi zrozumienie interesu, a w 
śląd zatem także nauczyli się znaędować 
| drogi, po których udaje im się dostawać 
| odpowiedni kapitał, 

Odtąd monopol daje im nietylko pierw- 


Nadawanie koncesji w ramach tej wy- 
łaczności odbywa się w drodze licytacyjnej, 
przyczem z uwafi na interes vbiegającvoh 
się. celem zapobieżenia zbytniemu podbi- 
janiu ceny, ustanawiemv nietylko dolną 
granicę ceny, ale także i górną. Norma ta 

| ochrania dostaiącego koncesję przed ewen 
| tualnem pokrzywdzeniem, które musiało- 
by wyniknąć, gdybyśmy dali wolny bieg 

— A które osoby należą do uprzywile- 
jowanych? 


Z biegiem czasu jednak urobiło sie. 


| 


| 


— Inwalidzi, wdowy i sieroty po nich, 
dalej idą wdowy i sieroty po poległych, 
powstańcy z r. 1863, pensjonowani urzęd: 
nicy i wdowy i sieroty po nich, oficerowie 
instytucje społeczne (n. p. kółka rolnicze). 


— Jak się przedstawia kwestja zy- 
sków hurtowni i sklepów detalicznych? 

— Polski monopol tytoniowy dawał 
najwyższe rabaty, jakie gdziekolwiek ist» 
nieją, bo dochodziły one nawet do 43 proć, 
ceny sprzedażnei. podczas sdy w innych 
krafach, jak we Francji, we Włoszech, w 
Jugosławii sięgają najwvżej 8 proc, a 
gdzienieśdzie nawet mniej. We Włoszech 
prowizja detalisty wynosi tylko 5 i pół pr. 
Monopol w ostatnim czasie nrzystąpił do 
rewizji tych norm rabatu dla sprzedaw- 
ców i obniżył hurtowmilkom prowizje da 12 
i pół względ. 13 proc, Detaliści pozostali 
ieszcze przy swojei darwmej stomie 9 proc., 
która idzie na rachtrri prow 
kr. tak że ta ostatnia wynosi obecnie 3 i 
pół proc, do 4 proc. 

Są hurtownie które maia czystego zy- 
sku rocznie do 60 tysięcy złotych. Mogą 
być jednak i takie, którym ta prowizja nie 
zabezpiecza dostatecznych dochodów. Dla- 
tego zarząd monopolu w dalszym ciągu ed 
wypadku do wyradku bedzie drogą odpa- 
wiednio zmiennej prowizii wpływać ma 
zmniejszenie rozuiecia między dochodami 
poszczególnych kurtowni, 


hurtownie 


N. K P, 


Wojna lokalowa w magistracie 


Chcecie płacić miastu podatki, 


to stańcie w ogonku 


Osławiona gospodarka lokalowa ma 
już swoją czarną kartę w dziejach kaden- 
cji obecnego magistratu. ? 

Do wiązanki tej przybył wczoraj nowy 
skandalem już pachnący kwiatek. 

Jak wiadomo w gmachach przy placu 
Wolności postanowiono skoncentrować 
wszystkie niemal działy  magistrackie, 
które zajmują lokale prywatne, 

Ponieważ wydział podatkowy zajmuje 
lokal w domu prywatnym Leinvebera, po- 
stanowiono umieścić ten wydział w gma- 
chach magistrackich. 

Miast jednak wyznaczyć temu wydzia- 
łowi odpowiednio obszerny i wygodny lo- 
kal, przeznaczono dla tego wydziału nie- 
odpowiedni ciasny i ciemny lokal po biu- 
rze ksiąg stałej ludności. 

Pomimo protestu ławnika Kulamowi- 
cza, który zdecydowanie wystąpił przeciw 


na zimnie i deszczu 

ko takiemu ignorowaniu potrzeb wydziału 
i zagrozić dyrektorskim wielkorządcom, iż 
będzie zmuszony wyciągnąć z tego kon- 
sekwencje, w dniu wczorajszym na pole- 
cenie pana dyrektora Zalewskiego, za- 
rządzomo przeniesienie kilku agend wy- 
| dzieła pądafkowego do dotychczasowego 
lokalu biura ksiąg stałej ludności. 


Podkreślić należy, iż w lokalu, który 
niewiadomo dlaczego i wiadomo przez ko- 
| go, został przydzielony wydziałowi podat- 
| kowemu nie będzie można wyznaczyć oʻ- 
powiedniego pomieszczenia dla interesan- 


tów, którzy zapewne według projektu wy- 
działu prezydialnego, mają oczekiwać w 


ogonku... 


Walka o lokal dla wydziału podatko- 
wego — to smutny obóaw dezorganizacii 
magistrackiej. M. 


Na deszczu i chłodzie wyczekiuja 
pasażerowie 
na tramwaje Kolejek 


Na stacjach tramwajów  do'azdowych 
linji Zgierskiej i Aleksandrowskiej nietna 
żadnej poczekalni. 

Ludność wyczekuje nieraz podczas u- 
lewnego deszczu nie mając schronienia. 
Dyrekcja widząc to, urządziła stację pro- 
wizoryczną, w postaci trzech wagonów, w 
których znękana i zmarznięta ludność 
czeka z niecierpliwością nadejścia upra- 
śnionego tramwaju, lecz niestety wagony 
te wolne są tylko od godziny 9.40 do 12.30, 
a po upływie tych kilku godzin zostają u- 


ruchomione, tak, że publiczność pozbawio-» 
ną jest nawet i tego prowizorycznego 
schronienia, 

Dziwić się mależy niedbalstwu dyr. 
tramwai dojazdówych, która wiedząc już 
kilka miesięcy temu, o przeniesieniu przy- 
stanku tramwajowego z ul. Zgierskiej na 
Rynek Bałucki, nie pomyślała wcześniej o 
wybudowaniu chociażby prymitywnej po- 
czekalni na rynku Bałuckim, narażajac 
tem samem ludność na wystawanie na 
zimnie i deszczu, oraz utratę zdrowia. 


Pracowała od Świtu do wieczora 
a gdy została bez pracy popełniła samobójstwo 


(h) W dniu wczorajszym lekarz pogo- 
towia ratunkowego został zawezwany do 
lasku na Żabieńcu, gdzie na ziemi zastał 
wijącą się w bólach jakąś kobietę, jak się 
później okazało, Kazimierę Śmigielską, 
zamieszkałą w domu przy ulicy Aleksin- 
drowskiej 59, 

Po udzieleniu denatce pierwszej pomo- 
cy lekarz doszedł do wniosku, że stan jej 
jest groźny, wobec czego przewiózł Śmi- 
gielską do zbiorni mieiskiei. 


Powodem rozpaczliwego czynu były 


miesnaski rodzinne, gdyż 


igielska mu- 


siała sama zarabiać na utrzymanie, a mąż 
jej stale czynił wymówki. że zamało za- 
rabia. 

Biedna kobieta pracowała od świtu do 
wieczora, zarabiając na życie dzieci i mę- 
ża — praniem, a gdy znalazła się w dniu 
onegdajszym bez pracy — za ostatnie pie- 
niądze kupiła esencję octową i zdecydo- 
wała się na tragiczny krok. 

Ponieważ Śmigielska nie chciała po- 
pełnić samobójstwa w mieście, udała się 
do lasku, gdzie zażyła trucizny. 

Śmigielska pozostawiła w domu list, 
wyjaśniający powód samobójstwa. 


| 
| 


1 rok i9 mesięcy więzienia 
za dezereig 

(h) Okręgowy sąd wojskowy skazał w 
dniu wczorajszym Abrama Fiszla na karę 
1 roku i 9 miesięcy więzienia za dezercję 
w roku 1921, Przewodniczył mjr. Gralew= 
ski, oskarżał mir. Masłowski. bronił mer, 
Jurkowski 


Taiemnicza kradzież 


Złodzieje uśnili domowników, pa: 
ezem splądrowa!! mieszkanie 

(h) Tauba Borowska. zamieszkała w 
domu przy ulicy Aleksandrowskiej 25, zło» 
żyła zameldowanie w ekspozyturze urzę- 
du śledczego, że nocy ubiegłej nieznani i 
niewykryci sprawcy dostali się zapomocą 
podrobionych kluczy do jej mieszkania i 
skradli różne rzeczy na sumę 1.500 zł. 

Borowska w zeznaniu swem przypusz= 
cza, że kradzieży dokonał ktoś, znający 
rozkład mieszkania, gdyż złoczyńcy bez- 
pośrednio dostali się do sypialni, gdzie 
wypróżnili szafę. 

Kradzież zauważono około godziny 12, 
gdyż o tej godzinie domownicy przebu- 
dzili się z szalonym bólem głowy. 
Istnieje wobec tego przypuszczenie, że 
mmeszkańcy przed kradzieżą zostali przy 
pomocy narkotyków uspieni 


Przy modlifwie 
zmarł nagle w hóźniey 


(h) 73-letni Symcha Lelowski, zamiesz- 
kały w domu przy ul. Piotrkowskiej 45, w 
dniu wczorajszym zmarł nagle w bóżnicy 
przy ulicy Piotrkowskiej 60. Trupa zabez- 
pieczono do przybycia władz sądowo-le- 
karskich. 


Pech miał pecha 


ho nomen omen 


(h) Wywiadowcy urzędu śledczego a- 
resztowali w dniu wczorajszym Antoniego 
Pecha, zam. przy ul. Nawrot 10, który sy- 
stematycznie pobierał z firmy „Tojch- 
man i Majer" przy ul Piotrkowskiej 240 
lampki elektryczne, rzekomo dla dyrekto- 
ra firmy „Teodora Huper*, Skorupki 5. 


Kierownik firmy „Tojchman i Majer" 
przez długi czas żarówki wydawał, aż wre- 
szcię powziął podejrzenie, że Pech lampki 
kradnie, gdyż nieprawdopodobną ich ilość 
pobrał dla dyrektora wyżej rzeczonej , 
irmy. 

Po wysłaniu rachunku okazalo się, że 
firma „Teodor Huper' żadnych żarówek 
nie zamawiale 
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widowiska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKI Dziś, sobota, o godz, 3 m. 30 
po cenach najniższych „Święta Joanna" Shaw'a z 
Marją Malicką w roli tytułowei. 

Wieczorem siedemnasta premjera sezonu: we- 
sola, dowcipna komedja znakomitego komedjopi- 
sarza niemieckiego Hermana Bahra „Koncert”, w 
której w popisowej roli dr. Jury rozpocznie sze- 
reg występów na naszej scenie jeden z najwybit- 
niejszych współczesnych aktorów polskich, b. dy- 
rektor Teatru miejskiego w Łodzi, Stanisław Sta- 
nisławski. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po raz 23-ci od 
wystawienia i ostatni przed zejściem zupełnem z 
afisza czarodziejska baśń sceniczna „Kopciuszek“ 
z Zofją Gryf-Olszewską w roli tytułowej. Ceny 
najniższe, 

Wieczorem o 8 min. 15 powtórzenie Bahrow- 
skiego „Koncertu* ze Stanisławskim 

W nocy o godz. 11 m. 30 dar artystów i per- 
sonelu technicznego Teatru miejskiego na rzecz 
bezrobotnych: przezabawny,  huczny, warjacki 
„Wesołek karnawałowy”, złożony z najprzedniej- 
szych numerów „Wesołka sylwestrowego" z do- 
daniem szeregu nowych numerów szlagerowych. 
Urządzeniem zajmują się pp.: Jan Bielicz i Kon- 
słanty Tatarkiewicz, występują więc: deklamują, 
tańczą, śpiewają pp.: Bielicz, Grywińska, Horecka, 
Kozłowska, Krzemieński, Łapińska, Mroziński, 
Przysłański, Remicz, Szubert, Tatarkiewicz, Wilcz 
kowski, Woskowski, Wroński, Żeromski, Jarocki. 
Nadto, uproszone przez komitet, przyrzekły spe- 
cejalnie przyjechać z Warszawy i wystąpić panie: 
Zofja Czaplińska i Marja Malicka. 


TEATR POPULARNY, Dziś i codziennie 
o godzinie 8.15 wieczorem świetna, melodyjna 
operetka komiczna p, t, „Za oceanem”, która na 
wczorajszej premjerze została gorąco przyjęta 
przez publiczność. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. i o 8.15 wie- 
czorem „Za oceanem”. 

W.dni powszednie ceny najniższe (od 150 do 
30 groszy). 

W niedzielę 
27} do 50 gr.) 

Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz., 
w niedziele i święta od 12 w poł do 10 wiecz 
bez przerwy. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

Jutro, w niedzielę, odbędzie się w sali Fil- 
harmonji zapowiedziane przedstawienie dla dzie- 
ci Oprócz trzech podanych komedyjek; „Pan 
kotek był chory”, „Koza, kózka i wilk' oraz 
„Psotny Ignaś", ujrzą dzieci prześliczne tańce 
Ninki Wilińskiej, dziewięcioletniej gwiazdy scen 
warszawskich, usłyszą komiczny monolog Wandy 
Tatarkiewicz, cenionej artystki teatrów stołecz- 
nych, a wreszcie Benedykt Hertz opowie prze- 
zabawne historyjki ilustrowane dowcionemi prze 
zrocząmi. 

Biletów zostało już bardzo niewiele, Przed- 
stawienie rozpocznie się o godz. 3 i pół popo- 
łudnin 


popołudniu ceny zniżone [od 


„ŚLEDŹ* W KASYNIE OFICERSKIEM. 

Staraniem sekcji dochodów niestałych „Ro- 
dziny Wojskowej” odbędzie się dnia 16 b, m. na 
zakończenie karnawału w kasynie oficerów tu- 
tejszego garnizonu (Aleje Kościuszki Nr. 4) „tra- 
dycyjny śledź”, połączony z tańcami i kotyl- 
Jonem 


CHÓR OPEROWY Ł. T. O. 

Inicjatywa zorganizowania w naszem mieście 
Opery zyskuje na popularności. Dowodem tego 
jest stały wzrost chórów i biegnące naprzód pró- 
by, odbywane w poniedziałki, środy i piątki w lo- 
kalu towarzystwa operowego przy ul. Aleje Ko- 
ściuszki nr. 4, od godziny 20-ej. 

Ostatnio zyskał chór kilka pięknych baryto- 
nów oraz basów, przeważnie głosy już szkolone 
i zaawansowane. Ewentualne zmiany. dni prób po- 
dawane są do wiadomości w lokalu chóru, w od- 
powiedniej skrzynce ogłoszeń, W dnie prób przyj- 
muje również kierownik artystyczny zgłoszenia 
pp. amatorów muzyków do orkiestry operowej, 
reflektując głównie na instrumenta smyczkowe. 


OSTATNIA MASKARADA CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Na zakończenie karnawału Czerwony Krzyż u- 
rządza wspaniałą maskaradę p, n. „Jak w bajce”, 

Świat czarów wziął w swe posiadanie na tę 
noc salę Filharmonji, zamieniając ją w cudowny 
ogród różany. Baśń rozpięła swe skrzydła na ścia- 
nach, wieszczka kwiatów rozrzuciła szczodrze pę- 
ki róż, 

Jak w bajce.. Jak w bajce wszystko: zmie- 
niona sala, wspaniała muzyka, tani bufet, tanie 
wejście, bo tylko 5 złotych... 

Wszystko to powinno stanowić zachętę, aby 
jaknajliczniej zebrana publiczność wykorzystała 
sposobność do miłego spędzenia czasu. 

Pozostałe bilety wejścia można nabywać w 
biurze Czerwonego Krzyża, Piotrkowska 9%, w 
godz. od 9—3 pp, lub w kasie od godz. 5 po po- 
ludniu. 

3 AEREE 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 810—ā 
po cenach Klinicznych, 


Nr. 44 


Dobra wola jest--lecz wykonania brak! 


Gehenna bezrobotnych w biurach magistrackich 
Ce o tem sądzi zarząd okręgowego funduszu bezrobocia 


Wypadki ostatnich dni oraz liczne, 
sprzeczne często, informacje, co do niedo- 
magań instytucji, spełniających akcję po- 
mocy bezrobotnym, poruszyły i zaniepo 
koiły opinję publiczną. Część funkcji fun- 
duszu bezrobocia, w myśl ustawy z dnia 
18 lipca 1924 r., przekazanych jest w Ło- 
dzi magistratowi łódzkiemu, a mianowicie 
rozdawnictwo talonów, oraz wypłała za- 
siłków i zapomóg. Organizacja pomocy 
jest tak skomplikowaną, iż często świade- 
mie lub nieświadomie przedstawiciele 
związków zawodowych interwenjują w 
sprawie biur wypłat w zarządzie O. F, B. 
i odwrotnie w sprawie rejestracji bezro- 
botnych w magistracie, 


W celu otrzymania źródłowych infor- 
macji co do sprawności poszczególnych 
biur funduszu bezrobocia i magistratu 
zwróciliśmy się bezpośrednio do Z. O. F. 
B., gdzie w zastępstwie nieobecnego służ- 
bowo przewodniczącego p. inż. Kuliczkow- 
skiego przyjął nas kierownik biura p. Fry- 
bes į udzielił następujących informacji, po- 
partych szeregiem rzeczowych dokumen- 
tów, oraz licznej korespondencji między 
fund, bezr. a magistratem. 


Fundusz bezrobocia naskutek energicz. 
nych starań przewodniczącego inż, Kulicz. 
kowskiego powiększył liczbę oddziałów, 
t. į biur rejestracyjnych, z 4 na 8 i wkrót- 
ce nawet 9. Oddziały wszystkie działają 
zupełnie sprawnie, gdyż wskutek harmo. 
nijnego współżycia przewodniczącego inż. 
Kuliczkowskiego z pracownikami, ci o- 
statni pracują po 14 — 16 godzin, chwilo- 
wo nawet bez wynagrodzenia, aby jaknaj- 
szybciej załatwić bezrobotnych, Nowe od- 
działy zostały otwarte prawie wszystkie w 
salach fabrycznych. Ostatnio najwyżej 50 
— 60 bezrobotnych oczekuje kolejki za.. 
łatwienie i to pod dachem. Magistrat 
łódzki winien conajmniej otworzyć 8 biur 
talonowych i 8 biur wypłat, 


, Taki podział miał na względzie uczy- 
nienie udogodnień dla bezrobotnych, aby 
w porze zimowej nie wyczekiwali w ko- 


lejkach na zimnie. 

Jednocześnie przychylił się zarząd do 
uproszczenia formalności, wykonywanych 
przez bezrobotnych w ten sposób, aby mo- 
gli oni natychmiast w tem samem biurze 
otrzymać talony i pieniądze. Jednak od 
decyzii takiej wstrzymało to, że lokale do- 
tychczasowe biur magistrackich'nie odpo 
wiadały warunkom, aby zmieścić dwie o 
drębne czynności, 


| Zarząd obwodowy funduszu bezrobo- 
cia w Łodzi posiada 8 qddziałów, rozlo- 
kowanych planowo w mieście, przeważ- 
nie w większych salach fabrycznych. 

| 


Magistrat m. Łodzi winien również 
conajmniej posiadać 8 biur talonowych i 
8 biur wypłat, nie zaś, jak obecnie, tylko 
6 — talonowych i 6 — wypłat. 


O ileby magistrat m. Łodzi chciał wy- 
kazać chęć ulżenia niedoli bezrobotnych, 
winien wynająć obszerniejsze lokale i 
wówczas możnaby pomieścić w jednem 
miejscu biuro talonowe i wypłat, łącząc 
jednocześnie dwie czynności, 


Co się tyczy opóźniania wypłat, to 
faktycznie magistrat zwracał się do za- 
rządu funduszu o utworzenie rezerwy 
100,000 zł. 

Sprawa ta była poruszona w zarzą- 
dzie, jednak ze względów formalnych i 
rachunkowych zarząd nie uznał za ko- 
nieczne tworzenie takich rezerw, gdyż 
porozumiewanie się magistratu w spra- 
wie asygnowania pieniędzy na następny 
dzień odbywa się telefonicznie między 
godziną 8 — 9 rano, Po uzgodnieniu obli- 
czeń sumę przewidywanych w następnym 
dniu wypłat komunikowano osobiście 
przedtem p, Fokczyńskiemu, a obecnie ko- 
munikuje się p. Leśniczakowi z urzędu 
zasiłkowego w magistrącie, aby przysłać 
po czek, 

Na załatwienie otrzymania czeku i 
zrealizowania go w banku magistrat ma 
cały dzień, 

| 

Nie jest winą funduszu, że magistrat 

kosza po czeki dopiero w godzinach, 


Raut Ligi morskiej í rzecznej 
w 6 rocznicę objęcia Bałtyku przez wojska polskie 


Raut-koncert ligi morskiej i rzecznej, 
urządzony onegdaj w szóstą rocznicę obję- 
cia wybrzeża Bałtyku przez armię polską, 
stanowił bezsprzecznie jedną z najwytwor- 
niejszych, a zarazem najbardziej udanych 
zabaw bieżącego karnawału, 


Zarówno westybul, jak i sala oraz e- 
strada rady miejskiej tonęły w kwiatach i 
zieleni, poprzez całą salę poprzeciągane 
w różnych kierunkach liny z flagami i 
chorągiewkami sygnałowemi tworzyły jak- 
by drugi sufit, powiewny i różnobarwny, w 
głębi sali pod filarami widniała olbrzymia 
artystycznie wykonana łódź o żółtym ża- 
glu, ożywiona oryginalnymi efektam’ 
świetlnymi, tło estrady pokrywała wspa- 
niale wykonana bandera polska. 


Wśród gości, wypełniających po brze- 
gi wielką salę rady zauważyliśmy m. in. 
ks. biskupa Tymienieckiego, wraz z ks 
prałatem Kaczyńskim, dowódcę O. K. TV, 
gen. dyw. Junga z generałami Ledóchow- 


skim, Małachowskim, szefem sztabu, płk. | 


Iwanowskim oraz szeregiem wyższych o- 


ficerów, p. o. wicewojewody Zakrzewskie. | 
go, który zjawił się w zastępstwie protek- | 


tora rautu, p. wojewody Darowskiego, pre- 
zesa rady miejskiej dr, Fichnę i wicepre- 
zesa dr. Garlińskiego, prezydenta Cynar- 
skiego, prezesa izby skarbowej Towarnic- 
kiego, dyrektora Banku Polskiego Czer- 
Junczakiewicza, dyrektora teatru miejskie- 
go Gorczyńskiego, ławnika wydziału o- 
światy Kruczkowskiego, dyrektora Filhar- 
monji Straucha, prezesa syndykatu dzien- 
nikarzy Gumkowskiego, z oficerów mary- 
narki kapitana - komandora Michała Bo. 
rowskiego, poruczników Hryniewieckiego 
i Borkowskiego oraz licznych przedsta- 
wicieli sfer przemysłowych, artystycznych. 
towarzyskich i prasy. 


Po krótkiem cercle witali zebranych 
prezes rady miejskiej dr, Fichna, oraz 
prezes łódzkiego oddziału ligi morskiej i 
rzecznej dyr. Dienst! - Dąbrowa, poczem 
rozpoczęła się część koncertowa uwertutą 
Wagnera „Polonja”, wykonaną przez ze» 
spół symfoniczny orkiestry 31 pułku strzel- 


ców kaniowskich pod batutą p. kapelm- | i 


strza Adamczyka. Następnie podwójny 


| kwartet tow. śpiew, im. Szopena wyk. sze- 
reg utworów, znakomicie wywiązując się 

| z zadania, poczem tak rzadko niestety zja- 
wiający się na estradzie bezsprzecznie naj- 

| wybitniejszy nasz śpiewak - amator, dr. 
Eugenjusz Schicht odśpiewał arję z „Ba- 
ln maskowego” i barkarolę Gounoda, do- 
dając, zmuszony niemilknącemi brawami 
„Ciszę” Krywoszewa. 

j 

|| 

| 


Po przerwie orkiestra wykonała Pa- 
derewskiego „Menuet“, poczem na estra- 
dzie zjawiła się przyszła mrimadonna ope- 
ry łódzkiej, p. prof. Bronisława Olecka, 
budząc ogólny zachwyt wspaniałym stylo- 
wym  kostjumem rokoko, zrobionym ze 
starych brokatów i koronek weneckich. 
Przepięknym sopranem p. Olecka wyko- 
nała Niewiadomskiego „Markizę'', Masse- 
neta arję z „Manon” i Gounoda arję z 
„Małgorzaty“, czarując słuchaczy siłą glo- 
su i doskonałą ekspresją wykonania, 
Wreszcie na zakończenie owacyjnie wita- 
| na ulubienica Łodzi, goszcząca u nas na 
| występach artystka teatru Polskiego w 
Warszawie, p. Marja Malicka, odtworzyła 
| z niezrównanym wdziękiem przepiękny 
wiersz Eugenjusza Korwin-Małaczewskie- 
śo „Płacz Wisły”, zbierając w nagrodę 
entuzjastyczne brawa i oklaski. 


Po ukończeniu programu koncertu od- 
było się na wielkiej sali : w salonach bocz- 
nych zebranie towarzyskie, przyczem ko- 
mitet podejmował uczestników rautu. Ro- 
lę gospodyń w bufetach spełniały panie: 


Arctowa, Łuszczewska, Romocka i Tar- 
a w łodzi żaglowej na wielkiej 
sali, zamienionej na kiosk z napojami 


chłodzącymi, panie Leonowa Grohmano- 
wa, Iwanowska i Pruszyńska. Ożywiona 
zabawa przeciągnęła się do późnych go- 
dzin nocnych, zostawiając u wszystkich u- 
czestników  jaknajmilsze i najsympatycz- 
niejsze wrażenie zabawy bardzo wytwor- 
nej, a mimo to wesołej i serdecznej. Jak 
się dowiadujemy, mimo bezpłatnego bu- 
fetu, efekt kasowy był pomyślny, zasila- 
jąc wydatnie fundusz budowy na Helu 
schroniska łódzkiego oddziału liti marelini 
rzecznej, 

I 
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śdy nie może ich zrealizować (13 — 15). 


Pogłoska, jakoby komisarz rządu in- 
terwenjował w funduszu, jest fałszywą, 


boć nie naskutek interwencji p. komi- 
sarza rządu  Iżyckiego fundusz wydaje 
magistratowi czeki wcześniej, gdyż już 


28 stycznia pismem za Nr. 260 magistrat 
był powiadomiony, że ma możność otrzy- 
mać w odpowiednim czasie czeki, a wła- 
śnie interwencja p. komisarza rządu skło- 
niła p, Ilinicza do przysyłania po czeki 
wcześniej, 
Nader szkodliwą jest informacja, że 

fundusz świadomie dąży do czynienia 
utrudnień bezrobotnym, gdyż faktycznie 
inż, Kuliczkowski na posiedz, 26 stycz- 
| nia podniósł konieczność czynienia udo- 
godnień bezrobotnym, połączenia funkcji 
rozdawnictwa talonów z wypłatą zasił- 
ków. 

Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że 
jedynie przy dobrej woli ix jg rę] i wy- 
szukaniu obszernych lokali 


i jak to już 
uczynił fundusz —byłaby możność zała- 


twienia bezrobotnego w ciągu jednego 
dnia. 
Magistrat tego nie uczynił, pomimo 


listów funduszu z dn. 8 i 11 lutego. Ma- 
gistrat przysłał odpowiedzi zdawkowe 
bez konkretnych wniosków. 

Stan dotychczasowych 
strackich jest skandaliczny, 


wyczekują długie 
Euraan (ub 


lokali magi- 


Bezrobotni marzną, 
godziny, gdyż biura są 
ERR A żebraczym. 

Z wywodów tych wynika, że ze stro- 
ny funduszu jest najdalej idąca chęć ulże- 
nia niedoli bezrobotnych. 


Jakiekolwiek fałszywe informacje w 
dzisiejszej zaognionej syłuacji mogą ża 
sobą pociągnąć nieobliczalne skutki i 
z tej przyczyny jesteśmy zdania, że ma- 
gistrat winien postarać się nie o błędne 
informowanie opinji, lecz o realne i szyb- 
kie poczynienie kroków, celem wyszuka- 
nia odpowiednich lokali, (—) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


STACJA WARSZAWSKA. 

Piątek, 12 lutego 1926 r. 

1800—10.00 Pierwszy wieczór muzykalno-wo- 
kalny sekcji artystycznej akademickiego koła mu- 
Łycznego, Udział biorą: p. Helena Antoszewska 
(śpiew) p, Jerzy Krotkiewski (śpiew), p. Tomasz 
Puchalski (śpiew), p. Mieczysław Rogowski (dekl), 
p. Tadeusz Bocheński (deklam.), p, Kazimierz Ka- 
miński (skrzypce), p. Przemysław Drzewiecki (for- 
tepian). Akompaniament: p, Jerzy Dobrzyński i 
p. Tadeusz Pabisiewicz 


TRANSMISJE ZAGRANICZNE 

Bern, 315 m. 

17.00--17.30 orkiestra, 20.30—21,00 orkiestra. 

Medjolan, 320 m. 

21.00 — 23.00 koncert 

Londyn, 365 m. 

16.45 wieczór Mendelsohna. 
neczna, 20.25 utwory Liszta p. 
recita] kontrabasowy. 


19.00 muzyka ta- 
Isabel Gray, 21.00 


Oslo, 382 m. 

17.00—18.00 koncert Griega, 20.15 koncert or- 
kiestry. 

Rzym, 425 m. 

20.00 — 23,00 koncert. 

Berlin, 505 m. 

17.00 — 18,00 koncert (W programie Chopin, 
Liszt). 


Zurich, 515 m. 
15.00 koncert orkiestry, 20,30 koncert (utwory 
Brahmsa i Haendla), 


Końskiem konyfem w brzuch 


(h) Antoni Deny, lat 40 na ulicy Wól- 
czańskiej, został w dniu wczorajszym kop- 
nięty przez konia w brzuch. 

Przybyły lekarz pogotowia odwiózł 
poszkodowanego w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala św. Józefa. 


GABINET 
lekarska- dentystyczny 


Piotrkowska 50. 
Godziny przyjęć: od 10—1 i 4—7, 


H" Ceny kliniczne. 
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Byt pierwszej szKoły polskiej zagrożony 


Szkole realnej Kupiectwa łódzkiego cofnięto dotację z patentów handlowych 


„Zawodowa“ czy „ogólnokształcąca” czyli nowy 
Kwiatek św. Biurokracego 


Na pierwszy rzut oka człowieka mniej 
zorjeniowanego w labiryncie naszego 
ustawodawstwa podatkowego wygląda to 
na paradoks: — przepisy patentowe gro- 
żą ruiną szkole realnej kupiectwa łódz- 
kiegoll!.., 


Tak jednak jest niestety — pierwsza 
w Łodzi szkoła polska znajduje się w po- 
łożeniu nader krytycznem właśnie z po- 
wodu przepisów o sposobie nabywania 
świadectw przemysłowych, czyli potocz- 
nym językiem mówiąc — patentów. 


W swoim czasie kupiectwo łódzkie, 
stawiając własnym sumptem wspaniały 
i zbytkownie w pomoce naukowe wypo- 
sażony gmach szkoły, zobowiązało się do 
15-procentowych dodatków do patentów, 
z których szkoła miała możność przez 
długi szereg lat utrzymywać się i ta utrzy- 
mywać tak, iż wedle relacji wszystkich 
jej wizytatorów stanęła w rzędzie niewie- 
lu najpierwszych polskich średnich zakła- 
dów naukowych. 


O pracy szkoły tej na gruncie łódzkim 
można chyba na szpaltach pisma łódzkie- 
go nie mówić — jako przybytek polsko- 
ści podczas najaydów i jako wychowaw- 


Wszędzie kina cieszą się 
opieką 


il nas uważają je za rzecz zbyfku 


Polski związek teatrów świetlnych 
(sekcja łódzka) otrzymał następujący fist: 

Z ubolewaniem musimy przyjąć do wia- 
domości, że przedsiębiorstwa WPanów, to 
jest okręgu łódzkiego narażone są przez 
horendalne podatki wprost ma zagładę i 
zdajemy sobie w zupełności z tego sprawę, 
że w podobnych warunkach prowadzenie 
przedsiębiorstwa jest niemożliwe. 

Wyrażamy nasze największe zdumie- 
nie wobec tego niezrozumiałego niszczenia 
kin, które się cieszą nietylko w Ameryce 
ale we wszystkich kulturalnych krajach 
Europy poparciem władz i magistratów. 
bd władze dobrze powinny zdawać 
sobie z tego sprawę, że kino należy dzisia; 
nie do zbytku, ale w każdem rę dbają 
środowisku jest przedmiotem pierwszej 
potrzeby, 


Niewymownie nam przykro, iż wobec 
tego słanu rzeczy zmuszeni będziemy zre- 
żygnować z tak wielkich kin, do jakich 
należą przedsiębiorstwa na całej łódzkiej 
placówce; jesteśmy jednak przeświadcze- 
ni, że uda się WPanom o słuszności ich 
stanowiska przekonać władze i wkrótce 
zapewnić swym staraniom korzystny wy- 
nik, Z poważaniem 


Tow. Fox Film New-York. 
First National Pictures New-York. 


Universal Pictures Corporation New-York. 
Oddziały warszawskie. 


Pożegnanie karnawału 
w łódzkim klubie sporfowym 


W ostatnią sobotę karnawału, t. i. dn. 
13 lutego o godz. 10 wieczorem w sali 
związku handlowców polskich, Piotrkow. 
ska 108, odbędzie się wielki koncert-raut, 
urządzony przez łódzki klub sportow 
(È. K. S), który wzbudził w szerszyc 
słerach Łodzi zrozumiałe zainteresowanie 
ze względu na swój bogaty i wielce uroz- 
maicony progratn. 


Przez całą noc gości bawić będą arty. 
ści Teatru wiejskiego i PAE o A A 
wesołymi i aktualnymi numerami. 

Niemałą również atrakcją tej nocy bę- 
dzie znany z występów w Łodzi artysta 
kabaretowy p. Reden, który przyrzekł 
swój udział w całonocnej zabawie, 


To też niewątpliwie publiczność za- 
chwycona ostatnio urządzoną przez Ł. K. 
S. „karnawałówką” i tym razem pośpie- 
szy do Ł. K. S. na „pożegnanie karnawa- 
łu”, Bilety od piątku sprzedaje sekreta- 
riat Ł, K. S., Piotrkowska 108 tel. 108. 
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czyni dwudziestu czterech roczników 
świetnie pod każdym względem do życia 
i do studjów wyższych przygotowanych 
maturzystów — szkołą samą sobie wysta- 
wiła świadectwo... 


Opinja łódzka dobrze zapisała sobie 
w pamięci pracę jej dyrektorów i nauczy- 
cieli, tak dobrze, że nawet ostatnio dają- 
ce się zauważyć poważne odchylenia w 
chlubnej linji kierunku wychowawczego 
szkoły--nie zdołały przez wiele lat utrwa- 
lonej sympatji społeczeństwa do tego za- 
kłądu zatrzeć, Szczerze demokratyczne 
koła Łodzi mają rzeczywiście wiele do za- 
rzucenia skrajnie klerykałnemu i szowini- 
stycznemu  kierunkowi szkoły, jakiemu 
poczęła w ostatnich latach hołdować dy- 
rekcja—jednak stara sympatja zńaczy 
jeszcze tak wiele, że na wieść o grożą- 
cych szkole wielce przykrych tarapatach 
finansowych — Łódź i demokratyczni jej 
posłowie sejmowi zdecydowali się ostro i 
stanowczo praw szkoły przed forum rzą- 
dowem bronić, 

Szkoła bowiem pozbawiona została 
zasadniczej swej pozycji w rubryce wpły- 
wów: owego 15-procentowego dodatku do 
patentów kupieckich, Ustawa i rozporzą- 


dzenie wykonawcze każe wszelkie dopła- 
ty do patentów na cele oświatowe prze- 
lewać na specjalny fundusz ministerstwa 
oświaty — fundusz specjalny, przezna- 
czony dla „szkół zawodowych”, 


Z tego właśnie tytułu szkoła realna 


z wydziałem handlowym kupiectwa łódz- | 


kiego została kapitalnej części swych do- 
chodów pozbawiona. 


Ministerstwo oświaty, wychodząc z za- 
łożenia, że szkoła przekształcona za cza- 
sów okupacji niemieckiej na realną, z „za- 
wodowej”, zmieniła sięna „ogólnokształ- 
cącą , pozbawiło ją dotacji, a rezultat nie 
dał na siebie długo czekać, Szkoła o dro- 
gim, wyborowym personelu nauczyciel- 
skim, szłsoła o niewyśórowanych stosun- 
kowo opłatach za naukę i zwalniająca 
przytem od tych opłat przeważną część 
swych niezamożnych wychowanków—już 
obecnie znalazła się w poważnych trud- 
nościach finansowych — nie była nawet 
w możności wypłacić pensji nauczyciel- 
skich. 


Sprawy zaszły tak daleko, że przed 
pierwszą polską szkołą w Łodzi stanęło 
widmo przerwania swej działalności!!... 


Zapomogi i żywność dla bezrobotnych 
i zdemobilizowanych 


Pieniądze włirótce 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej, 
naskutek starań przedstawicieli związ 
ków zawodowych i p. wojewody Darow. 
skiego, przyznało na wypłaty doraźnego 
zasiłku dla robotników sezonowych, po- 
zostających bez pracy na terenie woje. 
wództwa łódzkiego zł, 80.000. Zasiłek ten 
będzie wypłacany przez związki komu 
nalne i wyniesie: dła bezrobotnych robot- | 
ników sezonowych samotnych zł. 10; dlə 
bezrob, robotn. sezon, rodzinnych zł, 15 
Pieniądze nadejdą do Łodzi w począt. | 
kach przyszłego tygodnia, | 
Dzisiaj na telefoniczną prośbę p. wo- 
jewody, p. wiceminister pracy i opieki | 
społecznej, Jankowski, zapewnił, że dzi. | 
siaj ministerstwo pracy otrzyma asygna- | 


nadejdą do Łodzi 


cję ze skarbu i natychmiast przekaże ją 
Łodzi. PA 

Naskutek starań zw. zawod, popar- 
tych przez pana wojewodę, zdemobilizo- 
wanym żołnierzom rocznika 1903 i in- 
nych, łącznie z tym rocznikiem z wojska 
zwolnionych, będą wydawane  deputaty 
żywnościowe w tych samych rozmiarach. 
jakie otrzymują bezrobotni z tytułu do- 
raźnej akcji żywnościowej, 

Rejestrację i kwalifikację zdemobili- 
zowanych ptzeprowadzą władze woj- 
skowe. 

O terminie rozpoczęcia rejestracji bę- 
dzie ogłoszone w pismach. 

kcja omawiana będzie prowadzona 
z funduszów tutejszego komitetu pomocy 
dla pozbawionych pracy przy udziale 
skarbu państwa. 


Walka pod rozłożystą gruszą 


przyjęła tragiczny obrót i znalazła swój epilog 
w wyroku sądowym 


Wydział karny sądu okręgowego roz- 
poznawał w dniu wczorajszym sprawę Ka- 
rola Bartosa, ze wsi Balin, pow. brzeziń- 
skiego, oskarżonego o zadanie bardzo 
ciężkiego uszkodzenia ciała kuzynowi Wa- 
lentemu Bartosowi. 


Kuzynowie Bartos od kilku już lat pro- 
wadzili spory o gruszę, stojącą na granicy 
ich majątków. 

Grusza ta była niejednokrotnie, przy- 
czyną rozpraw sądowych, lecz ostatecznie 
sporu nie zlikwidowano, 

Władysław Bartos zgodził się nawet ra 
kompromis, aby plony owoców rozdzielić 
na połowę, lecz gdy przyszło do podziału 
między kuzynami wynikła sprzeczka i gru- 
szki sprzedał na własne konto Walenty 
Bartos. 


Dnia 14 lipca ubiegłego roku Karol 
Bartos wyszedł z domu i począł motyką 
wykopywać korzenie gruszy. 


Przy tej czynności zastała go żona Wa- 
lentego, która poczęła kuzynowi czynie 
wymówki; że swą niezgodą zakłóca spox 
w rodzinie i że szkoda gruszy, która wy- 
daje obfity plon. 

Jednak Bartos nie zwracał uwagi na 
przestrogi kuzynki i wykopywał drzewo 
w dalszym ciągu. Bartosowa pobiegła go 
męża, który przybywszy na miejsce zwró- 


cił uwagę kuzynowi, że połowa gruszy na- 
leży do niego. 


— Jak skończę robotę, to odejdę 
odparł Karol Bartos; ujął szpadel i ide- 
rzył kuzyna szpadlem w %łowę tak silnie, 
że ten padł bez słowa na ziemię, 


Przewieziony do szpitala Walenty 
Bartos przez 5 miesięcy walczył ze śmier- 
cią, a 8 tygodni leżał bez przytomności. 


Oskarżony przyznał się do winy, wy- 
jaśniając, że został wpierw uderzony przez 
kuzyna. 


Biegły dr. Hurwicz zalicza uszkodzenie 
do kategorji bardzo ciężkich, gdyż lekkie 
dotknięcie uszkodzonego miejsca, może 
spowodować śmierć, a silne zdenerwowa- 
nie w konsekwencji — pomieszanie zmy- 
słów, ponieważ mózg znajduje się tuż pod 
skórą głowy. 

Prukurator Żabiński opierając się 
zeznaniach biegłego, 
karę. 

Adw. Pełka prosi o łagodny wymiar 
kary gdyż mocodawca jego został spro- 
wokowany. 


na 
wnosi o przykładną 


Sąd pod przewodnictwem s. o. Jutju- 
szą Arnolda skazał Karola Bartosa na 1 
rok więzienia z zamiana na dom poprawv. 


(th). 


W tym stanie rzeczy — opinja łódz- 
ka musi — oczywiście tylko tymczasem!!! 
— przymknąć oczy na wyskoki nacjona- 
lizmu i jezuityzmu siane w jej czystą 
atmosferę przez czynniki niepowołane, 
przez szkodników i zgodnym głosem sta- 
nąć w obronie zagrożonego bytu naj. 
pierwszej placówki oświatowej miasta. 
Ministerstwu oświaty należy wyłożyć, że 

| „przyczepienie” się do nazwy szkoły jest 
| niczem więcej jak rezultatem specyficznie 
biurokratycznego sposobu pojmowania 
swych ządań. Trzymanie się martwego 
przepisu o „zawodowych”* czy „ogólno- 
kształcących szkołach nie może ciągnąć 
| za sobą zamknięcia czy choćby tylko 
ograniczenia działalności placówki takiej, 
jaką jest szkoła realna kupiectwa. 

Jej wydział handlowy jest już dosta. 
| teczną legitymacją dla przywrócenia szko 
le funduszów z dopłat do patentów, a 
przynajmniej ich części— memorjał, któ. 
ry w poniedziałek złoży dyrekcja w minie 
sterstwie oświaty, nie może stać się „ka- 
wałkiem" ministerjalnym i utonąć... pod 
bibułą!.,,. 


Wład, Best. 


O sanację kas chorych 


Konferencja w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej 

| W ubiegłym tygodniu odbyła się w mia. 
| pracy specjalna konferencja, której prze 
wodniczył min. p. i o. sp. Ziemięcki, 
konferencji brali udział przedstawiciele 
związków kas dhorych i większych kas, 
Na konferencji tej poddano analizie dzia- 
łalność kas chorych w większych o- 
środkach przemysłowych na podstawie bis 
| lansu z roku 1924 oraz na podstawie bi- 
lansu surowego z r. 1925, W dyskusji 
stwierdzono, że w niektórych kasach stan 
rzeczy w porównaniu z r. 1924 doznał pe- 
| wneśo polepszenia, Zasadniczą samację 
utrudnia w wysokim stopniu ogólny kry- 


zys gospodarczy. W związku z tem zasta= 
nawiano się nad wynalezieniem źródeł kre- 
dytowych,  któreby pozwoliły kasom 
przetrwać ciężkie położenie i spełniać na- 
dal zadanie. W wyniku dyskusji uznano za 
wskazane udzielenie większym kasom w 
ośrodkach przemysłowych, a między nie- 
mi ć kasie łódzkiej, wydatniejszych poży= 
czek. 


$ 


Tyfus plamisty wyprowadzi? 
| się z bodzi 
W ciągu nśmiu miesięcy nie zanofo- 


wano ani jednego wypadku choroby 


Według danych wydziału zdrowotno= 
i ści publicznej, w ciągu grudnia roku ubie- 


„ | głego w Łodzi było zachorowań na choro- 


by zakaźne: 


ilości zachorowań na dur brzuszny w grud: 
niu w porównaniu z listopadem, jak rów= 
i nież zmniejszenie się ilości zachorowań na 
płonicę; inne choroby zakaźne stanowią 
pojedyńcze wypadki, 
porównaniu z grudniem 1924 roku, 
w którym notowano ogółem 608 wypad- 
ków chorób zakaźnych (z tego 322 wypad- 
ki odry), stan chorób w grudniu ub, roku, 
wyrażający się liczbą 177 —— stanowi bar- 
dzo znaczną poprawę. 


Wypadków duru plamistego nie zamo- 
towano już od 8 miesięcy, 3 


| 
| 1925 r. 
grudzień listopad 
Czerwonka — 1 
Dur brzuszny 40 57 
Płonica 36 45 
Błonica 53 52 
Róża 4 5 
Drętwica karku 6 5 
Gorączka połogowa 5 2 
ra 14 9 
Krztusiec 19 10 
Ogółem 177 187 
| Na uwagę zasługuje zmniejszenie. się 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
13 lutego 1926 r, 


Dział urzędowy b. Z. D. P.N. 


Komunikat zarządu Ne 1 


1. Naskutek pisma Ł. K, S„ wyrażaią- 
cego gotowość zastosowania się do komu- 
nikatu P, Z, P. N, Nr. 14, L, 30, punkt 1 w 


sprawie poddania rewizii ksiąg, znosi się 


zawieszenie £Ł, K. S, nałożone komunika- , 


tem Ł, Z, O. P. N. Nr. 28. W związku z Lem 
wybrano komisję w składzie: przewodni- 
czący p. Seweryn Malinowski, przew. wy- 
działu gier i dysc. p. por. F, Libert i Ai. 
Katin, która zbada dokładnie księgi Ł, K. 
S. w poniedziałek dnia 15 lutego o $odzi- 
nie 7-ej wieczór, 

W czasie badania winni być obecni: 
skarbnik, sekretarz i jeden przedstawicie! 
zarządu, którzy na żądanie komisji obo- 
wiązani są do udzielania wyczerpujących 
informacji. 

2, W myśl uchwały walnego zgroma- 
dzenia Ł. Z, O. P. N, z dnia 31 stycznia 26, 
skreśla się z listy członków Ł, Z. OQ, P, N. 
następujące kluby: K. S. Concordia", T: 
S. „Masovia", Tow. Gimn. „Sokół” Łęczy- 
ca, Tow. Gimn, „Sokół* Konstantynów i 
K. S. Pilica" Tomaszów; 


3. Przyjęto w poczet członków- nad- 
zwyczajnych Ł. Z. O. P, N. Kaliski Kiub 
Spórtowy w Kaliszu, 

4, Urzędowym onganem Ł. Z, O. P. N. 
ozostaje w dalszym ciągu „Głos Polski”, 
obec tego wszystkie uchwały zarządu 

oraz wydziałów Ł. Z. O. P, N, będą umie- 
szczane w „Głosie Polskim“ jako organie 
oficjalnym okręgu. 

Nieznajomością uchwał i zarządzeń Ł. 
z, O, P, N. żaden klub tłomaczyć się nie 
może, 

5 Wzywa się wszystkie kluby należą- 
ce do Ł, Z. O, P. N. o podanie w mafkrót- 
szym czasie dokładnych adresów dla prze- 
syłki korespondencji. 

6. Podaje się do wiadomości wszystkich 
klubów okręgu, że wszelką koresponden- 
cję należy przesyłać pod adresem: S, Piat- 
kowski, Nawrot 32, 

7. Począwszy od dnia 17 b. m. będą się 
odbywały dyżury: sekretarza zarządu i 
skarbnika stale w środy każdego tygodnia 
od godziny 7 do 8 wieczór, w lokalu Ł. Z. 
O. P. N. ul. Traugutta 4, II piętro. - Zwra- 
carie się telefonicznie, pod adresem firm, 
w których poszczególni członkowie Ł, Z. 
O. P. N. pracują jest niedopuszczalne. 

8. Posiedzenia zarządu Ł. Z. O. P, N: 
będą się odbywały stale w środy o godzi- 
mie 8-ej wieczorem. 


Nowy zarząd G. M.S. 


Na ogólnem zebraniu członków „G. M. 
S.', odbytem w dniu 27-ym stycznia r. b. 
wybrano nowy zarząd, który ukonstytuo- 
wał się następująco: 

Prezes: Kralkowski Edmund; wicepze- 
zes: Pawlak Stefan; sekretarz: Frontczak 
Kazimierz; II sekretarz: Rakowski Wa- 
cław; skarbnik: Federman Ludwik; II 
skarbnik: Grelus Bronisław; gospodarz: 
Henius Gustaw; II gospodarz: Wichorski 
dej A 

omisja rewizyjna: Cz. Jędrzejczak, L, 
Szor, R. Gaane E Bartosz, B, Rogalski, 

Komisja sportowa: W, Fogel, E. Neu- 
jahr, H, Dytberner, J. Bełdowski, M. Pryta 
L, Wiciński, 

Wszelka korespondencja „G. M. S," 
winna być kierowana, pod adresem sekre- 
tarjatu, Łódź, Sienkiewicza Nr. 84, p, Ka- 
zimierz Frontczak, 


Najlepszy biegacz niemiecki 
na 1000 metrów dr. Peltzer 
ay 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W 
HALL 
WARSZAWA, 12 lutego, Warszawski 
A. Z. S. organizuje w dniu 28 b, m. w hal; 
w parku Sobieskiego, międzyklytown za- 
wody lekkoatletyczne. 


GAZETA SPORTOWA 


na przełaj dla pań we Francji zgromadził liczny zastęp zawodniczek. 


Międzynarodowe wyścigi konne, pomimo surowej zimy od- 


były się w stolicy sportów zimowych w St. Moritz. 
miasta Bernu zdobył „Wnite Prince". 


Nagrodę 
Zdjęcie nasze przede 


stawia bieg oficerski z przeszkodami o nagrodę miasta Bazylei 


Lekkoatletyczny 


program Ł. K. S. 


przedstawia się bardzo okazale 


Ruchliwa sekcja lekkoatletyczna Ł, K. 
S. przewiduje jeszcze w bieżącym miesią- 


cu imprezy lekkoatletyczne. W dn. 27 i28 . 


b. m. odbędą się wewnętrzne zawody klu- 
bowe. Następnie kalendarzyk ŁKS-u prze- 
widuje szereg zawodów w miesiącach na- 
stępnych, I tak: 5 kwietnia bieg na prze- 


łaj, 11 kwietnia zawody miejscowe, 16-$0 

maja zawody ogólnopolskie, 3 czerwca za- 

wody międzyklubowe i 11 lipca pięciobój 

| klubowy, Prócz powyższych imprez, od- 
będzie się cały szereg innych podczas waź- 
niejszych meczów piłkarskich. 


P. Chrapowiecki delegatem P ZL.Ą. 


na egzamina w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, na mające się od- 
być w dniu 14 b, m. egzamina dla sędziów 
iekkoatletycznych, Polski związek lekkoa- 


tletyczny wyznaczył p. Chrapowieckiego, 
który będzie jednocześnie przewodniczył 
komisji egzaminacyjnej. 


Mistrzostwa bokserskie 
rozegrane będą w Poznaniu, w Katowicach i w Łodzi 


POZNAŃ, 12 lutego. Jak nas informują 
w P. Z, B„ mistrzostwa okręgu rozegrane 
będą najdalej w miesiącu kwietniu. Mi- 
strzostwa Polski na rok 1926 odbędą się w 
maju r. b. przyczem mistrzostwa wagi ko- 
guciej, półśredniej i średniej w Poznaniu, 


mistrzostwa wagi piórkowej, lekkiej i pół- 
ciężkiej w Katowicach, zaś wagi maflżej. 
szej I ciężkiej w Łodzi, Nadzwyczajne wal- 

| ne zgromadzenie P, Z, B. odbędzie się w 
dniu 11 kwietnia w Poznaniu, 


NOWY SUKCES PAOLINA. 

PARYŻ, 12 lutego, Oczekiwane z wiel- 
kiem zainteresowaniem spotkanie bokser- 
skie między Paofino a mistrzem Kanady 
Jones'em trwało zaledwie 1 minutę 55 se- 
kund, W tym to czasie zwycięża Paolino 
swego przeciwnika knock-cut'em, Techni- 
ka drwala hiszpańskiego stoś już na tak 
wielkim poziomie, że według opinji prasy 
francuskiej, może się on śmiało zmierzyć 
z Dempsey'em z pomyślnym dlą siebie wv- 
nikiem. 


ODCZYT Z DZIEDZINY SPORTU, 

| W czwartek, dnia 18 lutego r. b. o go- 

| dzinie 6.30 wieczorem staraniem referatu 
kulturalno-sportowego przy łódzkim klit- 

| bie sportowym odbędzie się odczyt d-ra 
Ludwika Rozenberga p. t. „Wiadomości 
sportowca w anatomji człowieka”, Od- 
czyt powyższy wzbudza wielkie zaintere- 
sowanie sportowców łódzkich. Odbędzie 
się on w lokalu ŁKS-u, wstep bezpłatny 
dla członków i sympatyków klubu 


„GŁOS POLSKE 
Łódź 
13 lutego 1926 r, 


Zwycięzczyni biegu na przełą 
p. Thuault. 


Kronika 


DZISIEJSZE SPOTKANIA W PIŁCE 
SIATKOWEJ, 


mistrzostwo szkół średnich w piłce siat- 
kowej, Do zawodów stają następujące dru- 
żyny: Gimnazjum niemieckie — gimnazjum 
) owej: gimn, Waszczyńskiej 
gimn. Rothertowej; gimn, Hochsteinowej— 
Seminarjum mauczycielskie; Państwowe 
cem. nauczycielskie — Państwowa szkoła 
włókiennicza; gimnazjum żydowskie — 
gimnazjum niemieckie, 
FUZJA KLUBÓW ŻYDOWSKICH W ŁO- 


DZI NATRAFIA NA TRUDNOŚCI, 
Konierencje klubów żydowskich 


| 

| 

w 
sprawie je» wszystkich w jedno stowa- 
rzyszenie nie przyniosły pozytywnych re- 
zultatów, Jak się dowiadujemy, doszło jed- 
nak do połączenia Hakoahu z Samsonem 
pod nazwą tych pierwszych, a wkrótce do 
fuzji z powyższemi klubami przystąpi tak- 
że Hasmonea. 


MECZE PIŁKARSKIE W STOLICY. 

WARSZAWA, 12 lutego, — W nie- 
dzielę na boisku R. K, S. Skra odbędą się 
dwa mecze piłkarskie, a mianowicie przed 
południem Gwiazda — Warszawianka, zaś 
po południu 
Kochba. 
"UZZTWASEOPCETNW RFBROJ EE ATOSTRZMZ al 


Warszawianka I — Bar- 


Helena Wills 


amerykańska mistrzyni w ten- 

| nisie bierze obecnie udział w 

| międzynarodowych zawodach 
w Cannes 


„OTOS PULSE? 
Lódź 
13 lutego 1926 r. 


GAZETA 


5%. vaih 
s. 
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13 lutego 1926r. 


Gzy pieniądz koniecznie musi być oparty na złocie Rynek pieniężny 


Pieniadz zastawowy i państwowy Bank Polski 


Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 

Wczoraj senator Gaszyński wygłosił w 
sali tow. hygjenicznego odczyt na temat: 
„Usunięcie kryzysu gospodarczego i bez- 
robocia”. 

Senator Gaszyński, wychodząc z zało- 
żenia, że jedyną wartością twórczą jest 
praca ludzika, dowiódł na podstawie nauki 
naszych ekonomistów, jak Cieszkowski i 
Hoene Wroński, że teorja o jedynem za- 
bezpieczemiu pieniądza przez podkład zło- 
ty jest fikcją i twierdzeniem niczem nicu- 
zasadnionem. 

Na podstawie cyfr o zapasach złota w 
świecie senator Gaszyński dowiódł, iż 
istniejące zapasy złota nie starczą nawet 
na wymianę obiegowych pieniędzy papie- 
rowych choćby kilku państw, 

Bałwochwalczy kult do złota szerokich 
i bezkrytycznych mas senator Gaszyński 
tłomaczy ciekawie istnieniem międzynaro- 
dowej organizacji posiadaczy złota, zainte- 
resowanej w tym kulcie dła złotego cielca 
i na podstawie sprawozdań i cytat z sze- 
regu pism zagranicznych oraz własnego 
doświadczenia dowiódł istnienia takiej or- 
ganizacji. 

Wobec tego senator Gaszyński wysu- 
nał następującą koncepcję: 

Amerykanie na monopole i majątek 
państwowy, jak koleje, lasy i t, d. dają 
nam złoto w postaci dolarów papierowych, 
czem stwierdzają, że nasz majątek jest dła 
nich równoważnikiem złota, zatem i dla 
nas jest tą samą co i dla nich wartością, 

Z tego wynika, że naród polski zamiast 
pożyczać za drogie procenty pieniądze pa- 
pierowe i oddawać się w niewolę ekono- 
miczną, powinien wypuszczać na 2 proc. 
rocznie własne pieniądze papierowe na te 
same dobra państwowe, w ilości, dostoso- 
wanej do życia gospodarczego, celem 
stworzenia w kraju taniej masowej pro- 
dukcji, za jaką eksportując otrzymywali- 
byśmy obce waluty, któremi opłacalibyś- 
my towary ij maszyny, sprowadzane do 
kraju 

W tym celu trzeba stworzyć państwo- 
wy Bank Polski, który na podstawie za- 
stawów wydzielonych na ten cel części 
majątku państwowego, wypuszczałby zna- 
ki obiegowe w ilości ściśle określonej, 


Znaki obiegowe byłyby w kurs puszcza- 
ne jedynie przez obywateli, którzy, poży- 
czając na 2 proc, rocznie w państwowym 
Banku Polskim, zastawialiby towary przy 
krótkoterminowych i hipoteki przy długo- 
terminowych kredytach. W jednym i dru- 
gim wypadku, zastawy obywateli prze- 
wyższałyby trzykrotnie pożyczki. 

Z tego wynika, że polski pieniądz pa- 
pierowy, prócz hipotecznej gwarancji pań- 
stwowej, miałby zapewnienie wymienności 
przez cały czas obiegu towarami lub hipo- 
tekami obywateli. 


m 


układ handlowy francusko- 
niemiecki 

PARYŻ, 12 lutego. (Pat) —— Delegaci 

Francji i Niemiec podpisali układ handlo- 

wy, obowiązujący ńa trzy miesiące. Układ 

wprowadza wzajemne ułatwienia celne, 


dotyczące niektórych artykułów, a m. in. 
produktów rolniczych, artykułów chemicz- 
nych i t. d. Układ wejdzie w życie natych- 
miast po przyjęciu go przez reichstag. 


Tylko Tylko 


1 ZŁ 50 gr. 


puszka znakomitych 


SARDYNGK 


marki pP ARO D I“ poleca 


Firma S. JAWORSKI 


ul. Fiofrkowska 54, fel. 43-76. 
780—4 


| 


Innych pieniędzy papierowych pol- 
skich nie byłoby wcale w obiegu. 

Pieniądz zastawow; byłby najzdrow- 
szym pieniądzem narodowym, narazie we- 
wnętrznym, a w krótkim czasie i ze- 
wnętrznym przez umożliwienie taniej ma- 
sowej produkcji w Polsce, za którą otrzy- 
mywalibyśmy potrzebne obce waluty, eks- 
portując nadmiar tych produktów zaśrani- 
cę, Bezwarunkowo musielibyśmy stale 
strzec, by nasz wywóz był większy od 
przywozu, ażeby bilans handlowy i płatni- 
czy mieć zawsze dodatni, co jest jedynie 
możliwe przy tanim a zdrowym pieniądzu 
w kraju, 


Stabilizacja takich pieniędzy papiero- 
wych nietylko przez wielokrotną gwaran- 
cję pożyczających obywateli i państwa, 
lecz i przez nadwyżkę wywozu nad przy- 
wozem, czyli dodatniego bilansu płatnicze- 
go, będzie zapewniona. 

Przy nowym systemie obiegowym o- 
brót podniósłby się do kilkudziesięciu mil- 
jardów, co przyniosłoby z łatwością do- 
chodów państwowych parę miljardów zło- 
tych franków rocznie, 

Wprowadzenie powyższego systemu fe- 
dynie zdoła usunąć kryzys gospodarczy i 
bezrobocie w najkrótszym czasie. 


ko 


Blisko 30 milionów złotych 


ściągnięto w 1925 r. za nadużycia podatkowe 


W wyniku rewizji skarbowych, prze- 
prowadzonych w ciągu 9 miesięcy 1925 r. 
w przedsiębiorstwach handlowych i prze- 
mysłowych, instytucjach -bankowych itp., 
w różnych okręgach wymiarowych, wy- 
mierzono dodatkowo: w podatku przemy- 
słowym zł. 5.932.662, w podatku docho- 
dowym zł. 10.318.382; w opłatach stem- 


plowych zł. 4.479.866, Nałożono grzywny 
za ukrócenie opłat stemplowych 8.391.419 
złotych. 

Nadto władze skarbowe wytoczyły za 
świadomie fałszywe składanie zeznań po- 
datkowych 192 spraw  karno-sądowych 
w podatku przemysłowym oraz 97 spraw 
w podatku dochodowym, | 


Weksle w wysokości do 1000 zł. 


będą mogły być protestowane za pośrednictwem 
poczty 


Z tutejszego urzędu państwowego ko- 
munikują, że min. sprawiedliwości wespół 
z generalną dyrekcją P. i T. opracowuje 
projekt rozporządzenia w sprawie sporzą- 
dzania protestów weksiowych przez urzę- 
dy pocztowe, 


W ogólnych zarysach projekt przewi- 
duje prowadzenie protestowania weksli 
przez wszystkie urzędy i agenc. pocztowe 
w państwie. Narazie urzędy te będą spo- 
rządzały protesty do wysokości 1.000 zł. 

Weksel winien być wystawiony w języ- 
ku państwowym, zaś na obszarach, na 
których wedle postanowień ustawy języ- 
kowej dopuszcza się język ruski, biało-ru 


ski, względnie litewski — weksle, wysta- 
wione w tych językach, mogą być także 
przedstawiane do protestu na poczcie. — 
Dozwala się rówmież i język niemiecki na 
obszarach b. zaboru p iego, 

Opłata za protest wekslu na poczcie 
przewiduje się w wysokości zł. trzech, 

W związku z tem gen. dyr. pocz i tel. 
zamierza wydać równocześnie z omawia- 
nem rozporządzeniem min. sprawiedliwo- 
ści szczegółowe przepisy © przesyłaniu 
weksli przez urzędy i agencje pocztowe. 

Wprowadzenie w życie tych rozporzą- 
dzeń spodziewane jest nie wcześniej, jak 
w kwietniu b, r. 


Kto wytwarza chaos w han- 
dlu sowieckim? 


W czasopiśmie „Biuletyn handlu i 
przemysłu“ znajdujemy smutne rozwiąza- 
nie na temat przyczyn anarchistycznej sy- 
tuacji w handlu sowieckim, której rezulta- 
tem jest głód towarowy. Regulowaniem 
handlu zajmują się — mówi autor artyku- 
łu — wszyscy, komu przychodzi ochota. 
Nieskończony szereg organów państwo- 
wych, organów gospodarczych, central- 
mych i miejscowych, a więc ludowy komi- 
sarjat handlu wewnętrznego, — związko- 
wy, takiż republikański, handlowe komi- 
tety okręgowe, komisje do walki ze spe- 
kulacją, dalej okręgowe i rejonowe ko- 
mitety wykonawcze, komitety wiejszie — 
słowem każda instytucja i organizacja, 
która sprzedaje, kupuje lub widzi tylko, 
jak inne to czynią — wszyscy wydają roz- 
porządzenia, przepisy. Powstaje niesłycha- 
ne zamieszanie i zanik czucia rzeczywisto» 
ści ekonomicznej. Jako przykład przyta- 
cza autor rozporządzenie trustu „Tech- 
notkań', wedle którego spółdzielnie, po- 
bierające u niego towary, zobowiązane są 
sprzedawać je w hurcie z dobiciem 12 pr» 
w detalu 15 procent. 


Bankructwo „Odesforon” 


Olbrzymia organizacja handlowa w 
Odesie, akcyjne tow. „Odestorś”, przy- 
stąpiła do likwidacji. „Odestorg” miat o- 
gromną sieć oddziałów w całej południo- 
wej Ukrainie i zajmował się zakupem su- 
rowców dla wielu trustów i zbytem ich 
produkcji, Deficyt „Odestorgu" wynosi 
800 tys. rubli. Przyczyną bankructwa jest 
zamknięcie kredytów bankowych oraz na 
dużycia w kijowskim oddziele firmy. 


LJ 


Zniżka kursu dolara 

w obrofach pozagiełdowych 
W dniu wczorajszym miała miejsce dal- 
sza zniżką kursu dolara w obrotach poza- 
giełdowych. W godzinach porannych kurs 
wynosił 7,50; w godzinach przedobied- 
nich nastąpiła nieznaczna *zwyżka do po- 
ziomu 7.55, lecz już po kilku godzinach no- 
towano ponowne załamanie się kursu do- 
lara, do poziomu 7,48 w płaceniu, 7.50 w 
oddawaniu, Tranzakcji dokonano wczoraj 
niewiele, przyczem podaż walut obcych 
w zupełności pokrywała zapotrzebowanie, 
Bank Polski ofiarował w dniu wczorajszym 
za dolary zł. 7.28. Na poprawę sytuacji 
kursu złotego wpłynęły niewątpliwie wia- 
domości z życia politycznego, donoszące;, 
iż koalicji nie grozi bezpośrednie niebez- 

pieczeństwo, 
rz. 


Trakfaf handłowy niemiecko- 
rosyjski 


ratyfikowany 
BERLIN, 11 lutego. (Pat.) — Dzisiaj w 
południe w urzędzie spraw zagranicznych 
zostały wymienione dokumenty ratyfika- 
cyjne traktatu handlowego niemiecko-ro- 
syjskiego. 


12-ta loteria państwowa 
5-ta klasa, — 8-my dzień, 
Główniejsze wygrane, 

10.006 zł. n-ry: 7456 63770. 

2.000 zł, n-ry: 1734 51158 51186. 

1.000 zł, n-ry: 18577 18635 19621 
35457 55467. 

600 zł, n-ry: 393 4050 10202 
19910 31446 31942 41125 44777 
56788 57782. 

500 zł. n-ry: 4596 7995 9775 
11695 15168 18051 24505 33525 
40345 42512 49698 


217361 


11356 
53348 


34530 


10182 , 


nn 
_ 


Warszawska gielda arzędowa. 


WARSZAWA, 12-go lutego (Pat). Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary 7.40 
Franki franc. —.— 


35,995 
N. York 7.40 
Paryż 27.35 
Szwajcarja 142.60 
Wiedeń 104.15 
Włochy 29.83 
Sztokholm —— 
Kopenhaga —.— 
Praga 21.90 
Pożyczka dolarowa 60.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 120. — 
Pożyczka konwersyjna 34,50 
8 proc. pożyczka złota 100.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
kie 24.25 
4 i pół proc. oblig., m, Warsza 
złotowe 19.25 i £ s 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojem 
ne —.— 

złotowe 33.15 


Gielda aktjowa 
Bank Handlowy 1.75 
Bank Zachodni 1.00 
Bank Zarobkowy 400 
Spiess 2,15 
Elektr. Dąbrow. 0.55 
Siła i Światło 0,20 — 0.19 
Czersk 0.22 
Częstocice 0.90 — 0.951 
Gosławice 1.25 
Cukier 2.23 — 2,25 
Węgiel I-ej i Il-ej em. 220 — 2,17 
Cegielski 7.75 
Lilpop 0.71 — 0.70 — ON 
Modrzejów 2.30 -— 2,35 
Norblin 0,89 
Ostrowieckie 5.05 — 4.95 
Parowozy 0.21 
Pocisk 061 
Rudzki 0.90 — 0.97 
Starachowice 0.90 — 0.91 
Ursus 0.62 
Zawiercie 6.65 
Żyrardów 8.20 — 8.25 
Borkowski 0.60 — 0.59 
Haberbusch 5.00 — 4,90 


ERE ORT 


otowaola złotego: 


W dnin 12-ym lutego 1928 r; (> 
Za 100 złotych: iz Maga 


Zurych 70.50 
Londyn 36,— 
New York —— 
Berlin 56.11—56.69 
Gdańsk 70.66—70.84 
wypłaty na Warszawę 70,78—70 94 
Wiedeń czeki 96.55—97.05 

„ . banknoty 85.80—26.00 
Praga 467.50 


4 KBC 


rzędowa giełda giafyka: 


GDANSK, 12-go lutego (Pat). Na dzi- 
s ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
w gdildenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125,246 —125.554 
100 dolarów 518.55 —519.85 
100 złotych polskich 70.66—70 84 
wypł, na Warszawę 70.76—70.84 


Czek na Londyn 


Notowania qiełiowe w Parpi. 


PARYZ, i2:go lutego (Pat) Zamknięcie 


giełdy 

Londyn 151.90 
N. jork 27.16 
Belgja 125.12 
Hiszpanja 352 — 
Szwajcarja 523,— 
Włochy 109 65 
Holandja 1087,00 
Danja 7, 

Norwegja zona 
Rumunja +=wsokż 
Szwecja 726.50 


olowania. giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 12-go lutego, (Pat) Zamknię* 
cie gieldy. 


Nowy-jork 4.86 35 
Holandja 12.15 40 
Francja 154.90 
Beldja 106.9/5 
Włochy 12050 
Niemcy 20 425 
Szwajcarja 25.25.50 
Hiszpanja 54.55 
Portngalja 255 
Danja 18.86.50 
Szwecja 18 15.40 
Norwegia 25 555 
Helsingfors 195.12 
Prada 164.18 

edeń 500,57 
warszawa 634.52 
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13.11, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. Nr. 44 


Fabrykanci, Kupcy, rzemieślnicy, robotnicy i zawodowa inteligencja odwiedzają uumnie 


WYSTAWE p ALESTYNSK Ą ul. Moniuszki 1. Tel. 46-49 


aby się zapoznać ze stanem ich fachu i warunkami pracy w Palestynie, 


Wystawa otwartą codz. od godz. 10-ej rano do ll-ej w., bez przerwy. W soboty _———— Radjo-Koncerty! Kawiarnia arabska! 


od godz. 6-ej wiecz. Wstęp —zł. 1.—, dla dzieci i młodzieży szkolnej — 50 gr. 


808—1 


RI OGOUGUGUIGYGOGU 


ZARZĄD 
Fabryki Wyrohów Wełnianych i Bawełnianych 


M. i T. PIKIELNI, x. 


w Lodzi, 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, že dnia 2 marca 
1926 r. o cgGdz. Śwej po poł. w lokalu Zarządu 
przy ul. Moniuszki Ak 3 w Łodzi, odbędzie się 
gadzwyczajne : 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


Ł następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczacego. 


4 


zebrania giełdowego na 


ZIELONA Nr. 8. (FRA) 


charakter ceduły urzędowej. 
również notowania 


|! 


wszystkich 


0000005005 


giełdzie 


! NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
warszawskiej 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 


Tel. 111 i 15-24, 


Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma 
P A. T. dostarcza 
giełd 


OE Kursa 


naukowe „ Wiedza” 


pod os>bistem kierow. 
Protesora Bogusława Butrymowicza 


Kraków, ul. Sfudzneęką b, 14 
PRZYJMUJĄ WPISY NA DRUGIE 
POŁROCZE SZKOLNE 925426. 
Hursa obejmują: 

1) Kursa maturyczne, gimnazjum kta- 
syczne, himanistyczne, neohumanisty- 
czne i matematyczno-przyrodnicze 1 
roczne i 2 letnie, 

2) Kurs niższej szkoły średniej w za- 
kresie 4-ch klas. 

5) Kurs seminarjum nauczycielskiego 
jednoroczny i dwuletni, 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny 
i półroczny. 

5) Analogiczne kursa pisemne wszy- 
stkich typów zapomocą świeżo przez 


Č 
G 


NANANA 


: ] ; s A światowych fachowych  protesorów opracowanych 

2) Zatwierdzenie przeszacowania maiątku Spółki i PL De g SPA a; WA: - 
bilansu otwarcia w złotych na dzień I stycznia pieniężnych i towarowych > RĄK sg wi . EERE TEE 
19 5 r., ustalenie koko” kapitału zakładowego O O Zz owcami 1 Krókówie EnA 8 
i zapas wego w złotych. jak również ilości i no. 4 3 ; ch 
> na s vga 4 j przez uczących na powyższych kursach 
A LUCENA CLIA TMI SORIK I SPE Wzdjedki AE Wydział Ogłoszeń PAI. profesorów szkół średnich równolegle 
4) ep dle AA 7 aa ~ 7 załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce i Kosów PASZE MY YO 
miana uchwały Walnezo Zgromadzenia co do oraz dla całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. Ja KUR IEDZA* udzielają na- 
6 AA pism przeznaczonych na ogłoszenia Spółki 8779 aen Alelo sily Epa 
9 Wiiosni swęekdidą, dimnazjów krakowskich od 5 do 6 go- 


Pp. Akcjonarjusze, Życzący sobłe wziąć udział 
w zebranit, zechcą na dni 7 prze zębraniem zło” 
żyć swoje akcje lub zaświadczenia w Zarząiz e 


JONATANI 


dzin dziennie. 
Spis grona profesorów do przejrze: 
nla w sekretarjacie. Wszelkie potrze- 


T bne podręczniki do dyspozycji uczniów 

Spółki w Łodzi. Z EP WNE (enic). z 3 
W razie niedojścia Zebrania do skutku w terminie == : s =". S A - M I A R Dla wojskowych i inwalidów opust 
wyżej wymienionym następne Walne Zebranie odkędzie Prz BCZNIC nitas Pusta 15 25 procent, — Wszelkich intormacji 
sę w dniu I9 marca 1928 r, o tejże porze i w tymże y 98/100% 654—535 | | udziela się bezpłatnie. 567—20 
lokalu i będzie prawomocne bez względu na ilość reprezen- 
towanych akcji. 


783—1 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Fabryka 
Wyrobów (iumowych Para* Sp. z odr. odp. na mocy art 
512 K H zawiadamia wierzycieli wspomnianej firmy, którzy 
dotychczas nie zgłosili swych pretensji, że Sąd Okręgowy 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział notożniczo - ginekologiczny 
Kierownictwą sprawują: 
lekarze-specjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr. Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 


Krystaliczny lub mielony 
dostarcza najtaniej od 100 kg. w górę 


Dr. Romuald F. Rossheryer, 


Kraków, Lwowska nr. 17. 


zastępca Górnośląskiej Fabryki Farb 
v? Ligocie Pszczyńskiej. 


Krzesła dębowe, 


WSZYSCY MOGĄ SIĘ UCZYĆ! 


NOWY KURS języka FRANCUSKIEGO 
rozpocznie się w piątek, 12 b. m, o g. 
6 wiecz ANGIELSKIEGO w poniedzia- 
łek. 15 b. m og. 8w. Opłata miesięczna 
tylko zł. 750 Zapisy codz. od 5—8 
w Gimnazjum, Wólczańska 25. 
Lingwistka R, Berman-Singerowa. 


, Wydział Hi i 92 3 

R |ootiy, dodateówy Spiesiczny "fer. (09 AND wata Dr, Drybin pri ZWADOWAKA PAGE: oraz E R A BA = 

1926 r.) do sprawdzenia wiyrzytelności. — Wierzyciele, któ i a ibi i EN Ae AR A W EER PEE j DR msa 
rzy w tym terminie nie zgłoszą się osobiście luv Perez peł- De. Harzewa RE NERAU PEC A EROR TEIG DI. piwik Falk Gusfawa Zand- 

dy pieze kie ppro ikAMA swych wierzytelności, podle» Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- | gl Zakład meblawa-tapicarski i dekoracyjny | Nawrot ME 7. | 

gać będą sk l leko: w ASR 515 Ki 5h byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- | € - i Choroby skórne i TENENBAUMOWA 
Ee eneee abra O paainael A szerką i kontrolą lekarską 300 zł. s11-1 | 7 | M Bimke, Wschodnia 47 weneryczne Wólczańska 4, 

DZE zinc WIE s |3850—1 Nr. tel. 36-75. Lezenie Rentgenem | Tel. 40—25 
s dr. Ź s "a KS i 
805—1 Adwokat Henryk Hrukowski | x cel ia od 10-72 Pak. 

Magistrat m. Pabianic E '5—7 


Podziekowanie. 


T. O. Z. Zarząd Towarz: Ochr. Zdr. ludn. 
żyd. w Polsce, oddział w Łodzi, niniejszem składa 


niniejszem rozpisuje 


KONKURS 


na stanowisko 'ekarza miejskiego, które jest do objęcia od 
dn. | marca r. b 
Do powyższego stanowiska przywiązane jest uposażenie 


Przyjmuje od 5 po 
5 po południu. 
ER 


H. Szumacher 


Telefon 28-07, 


Zeligsonowa 


s > 7 s r z sb P, i 
serdeczne podziekowani wig Vil grupy płac urzędników państwowych plus 15 proc Li Akuszerja, choro- | Choroby skórne 
Panom Roda ct którz Śr O ARA dodatku komunalnego. Od kandydatów wymagana jest zna- by kobiece i we- weneryczne. 

ili si + z J+PIACĄ swą ub otarnoscią jomość chirurgji oraz długoletnia praktyka lekarska. KOWALSKINA neryczne (kobiet), przyjmuje codzien- 
przyczynili się do pomyślnego wyniku balu masko- Podania wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi odpisa- E j Usuw. włosów na | nie od 5—7 i pół 


wego oraz podwieczorku dla młodzieży, urządzonego 
w dniu 6 lutego na rzecz kolonji letnich dla dzieci 
ubogich. 


799—1 


Ogłoszenia dropne licza Się pa 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


mi świadectw nadsylać należy do Magistratu— Wydział Zdro- 
wotności Publicznej w terminie do dn 25 b. tn. 
Odpisy zaświądczeń zwracane nie będą. 
Ławnik Wydziału Prezydent miasta 
Zdrowotności Publicznej (-) Jankowski 
í 


(—) Plusktowski Józef. 59-5 


Największe bóle głowy usuwa 


| LABOR.CHEM,-FARMAC 


| AP.KOWALSKI 


W WARSZAWIE 


OGŁOSZENIA DROBN 


cy) 


NAUKA i WYCHOWANIE 
LECONS.DE FRANCAIS 


theorie, practique litterature. 
m, 7. 735 —20-n 


SPRZEDAZ i KUPNO 
SZPULMASZYNĘ 


sprzedam. Pabjanice,. Bugaj 58, 


BIURKO, 
kredens, łóżka, otomana, szafy, stół, krzesła, 
sprzedam bardzo tanio, Radwańska Nr. 17, m. 3. 
813—3-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
DWA DUŻE, PIĘKNE POKOJE 


z elektrycznością, na I-szem piętrze odstąpię za- 
raz samotnemu lub bezdzietnemu małżeństwu 
UL Narutowicza Nr. 46, m. 4, 807—1-k 


SUTERYNY 


dobrze utrzymane do wynajęcia, nadające się na 


768—1-k 


składy, warsztaty, fabryczkę i t d. Wiadomość: 
Kilińskiego 159, m. 3. 802—1-m 
DONIESIENIA ROZMAITE 


W CENTRUM 
miasta wvdaję smaczne obiady (na żądanie jar- 
skiej), Adres przez telefon 2-62. 787-3-d 
NE ZEE COPEZ ZZO OADTT NOAA 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


Piotrkowska 86, » 


CHOROBY SERCA, 


nerwów, przewodu pokarmowego, cukrzyca, ast- 
ma. Lecznica „Salus“, Kraków, Szujskiego. 
655—15-d 


—— Z Z Z A 


PENSJONAT DLA DZIEWCZĄT 
'D-ra GLETTLER'A, BAD SCHLAG 


Pensjonat nad Izerą w bardzo górzystej mjeisco- 
wości dla młodych dziewcząt z lepszych rodzin. 
Pierwszorzędne referencje, Prospekty za uprzed- 
niem nadesłaniem znaczka pocztowego na odpo- 
wiedź., 505—3-d 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
pies wilk, do odebrania za zwrotem kosztów, 
ul. Wysockiego 12, J.. Jędrzejewska. 1796—1 


INTERESY HANDLOWE 
KUPIĘ DOMEK 


murowany z ogrodem w Łodzi lub okolicy, Oferty 
z dokładnym opisem i warunkami proszę złożyć 
w redakcji pod sub „Domek** 758-3-h 


SKLEP SPRZEDAM 
z urządzeniem i mieszkaniem Konstantynowska 
57, m. 4 757-1-h 


POSZUKUJĘ 


wspólnika z kapitałem od 2 do 4 tysięcy zl. Po- 
siadam lokal i koncesię ha prowadzenie zyvsko- 
wnego przedsiębiorstwa. Oferty sub  „Natych- 
miast” 704-2-h 


POSIADAJĄC 
gotówkę nawiążę stały kontakt z solidną firmą. — 
Propozycie pod „Gwarancja“. 710-3-h 


GIEŁDA PRACY — 


OGRODNIK 
| z długoletnią praktyką. Świadectwa bardzo doSre, 
| żonaty, bezdzietny, poza ogrodem może się zająć 
| czem Innem, wymagania skromne, poszukuje vu- 
sady. Oferty do „Głosu Polskiego“ pod „Eneręi- 


czy“. 777-2 
MANICURE 
Cegielniana- 19, front, parter, 793—2 
MAMKA 


ze świeżym i obfitym pokarmem, skromne wyma- 
gania, poszukuje posady, Wiadomość: Szkolna 
Nr. 26, 4-te piętro. 806—2 


FARBIARZ - CHEMIK 


na luźną bawełnę, przędzę i towary bawełniane, 
obeznany też z merceryzacją przędzy i sztuk jak 
również bieleniem, poszukuje posady na miejscu 
lub na wyjazd. Pierwszorzędne świadectwa długo- 
letniej pracy. Oferty do admin. „Głosu Polskie- 
go” sub. „Farbiarz'”, 198—2 


ABSOLWENT 


akademii handlowej, kawaler z praktyką biurową 
i znajomością obcych języków, poszukuje zajęcia. 
Oferty sub, „LEM* do „Głosu”. 7 


TSETERE SO TZ ASSE A E a ONEEN 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


o pol, w niedzie= 
le i święta odtl—1. 
6-go Sierpnia 1. 
Benedykta). _Fet. 
48-62. 548-0 


twarzy elektrolizą. 
ul.'6-go Sierpnia 1, 


Przyj. 1—4, nieza- 
możnym ustępstwo 
762 10 


BMnsn AMOĘŚ ajgq SZSYdĘM(BN 


72—6 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość wyrazów» 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

lz groszy. 


PRACOWNIA 


kapeluszy damskich przyjmie jeszcze jedną ucze- 
nicę, System nauki wiedeński. Gedore. 26, 


front, parter, Od godz. 10 rano. 


KOMPLETY NAUCZANIA - 
batiku, haftu (ręcznego i maszynowego), koron- 
karstwa i wszelkich innych robót ręcznych. Za- 
pisy w pracowni artystycznej, Karola 8, m. 6, 
do 6-ej popoł, Przyjmuje się suknie do haftowa- 
nia, malowania, aplikowania i wyszywania pa- 
ciorkami, — 


PANIENKA 
inteligentna zajmie się dziećmi i pomocą w go- 
spodarstwie—wyjazd możliwy, Oferty do „Głosu 
Polskiego” pod „S. S”. 790—1 


POSZUKUJE SIĘ 
wychowawczynię -freblankę do dwoję. „dzieci. 
Oferty do administracji „Głosu Polskiego" sub. 
uL, K" 713—1 


HANDLOWIEC-KORESPONDENT 
z długoletnią praktyką. ze znajomością francuskie- 
zo, niemieckiego i angielskiego poszukuje posady. 
P:erwszorzęćne referencje. Oferty sub: „Rutyna 
do administracii ..Głosu Polskiego“. 752-3 


AŻURKOWANIE 
wykonuję ładnie i prędko. 10 groszy metr. Zic- 
lona Nr. 55, m. 9. 112—3 


m 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaisiii. 


